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Czy pozostanie 
tylko legenda 

Sierpień '80 
... będą z tego legendy i sagi 
będą słuchać przyszłe pokolenia 
że raz kiedyś narodowe flagi 
wywieszono bez rozporządzenia. 

te się zdarzył piękny, mądry zryw 
że Polacy rzekli, gdy się zeszli: 
są w Ojczyźnie rachunki krzywd 
Lecz nie obca d10ń je przekreśli ... J 

Minęło 10 lat od wielkiej fali strajków 
jaka przetoczyła si~ przez Polsk~. 

W Zakładach Automatyki "Mera­
Polna" w Przemyślu strajkowano w 1981 
r. dwukrotnie. Trzem spośród uczest­
ników tych wydarzeń zadaliśmy pytania: 

• Dlaczego brai pan ud:iaJ" nrajkach 
'8lt 

(Andrzej Waligórski) 

Fot. JACEK SZWIC 

• Jak ocenia pan dzisiejsZJI. rzeczywis­
tość' 

ZBIGNIEW LUSZCZYSZVN -- te­
chnolog, dziś jest przewodniczącym Ko­
misji Zakładowej "Solidarności" i rad­
nym . 

-- Byłem wtedy wiceprzewodniczącym 
dclwllCunJ~ na Jlr 3 

• 
Droższe "Zycie" 

Drodzy Czytelnicy z przykrością informujemy Was, że od września jesteśmy 
zmuszeni podnieść cen~ naszego t>.'godnika do 1500 złotych. 
Przyczyną tej trudnej dla nas decyZji było zwiększenie kosztów wydawania i kolportażu 
gazety. 

Postaramy zrekompensować wzrost ceny atrakcyjnością zamieszczanych artykułów. 
IUdakcjo 

rys. LESZEK MĘDRALA 

Kończ'l si~ wakacje, zaczyna się rok szkolny. Także w przedszkolach. W samym 
Przemyślu jest ich 16. Ale nie wiadomo czy wszystkie podejmą dzialalność od 
września. W systrmie oświatowym przedszkola są ogniwem najslabszym, niemal 
bezbronnym, jak ich dzieci. Zmorą są luki w budżetach. Pieniędzy brakuje na 
wszystko. Nie stwarza to zatem najweselszych perspektyw dla przedszkolak6w. 
Urodzili si~ bowiem w ostatnich latach PR L. w doroslość wchodzić będą w nowej 
demokratycznej epoce, na początku trzeciego tysiąclecia naszej cywilizacji. Dziś 
w swoich przedszkolach zbieriJją jeszcze niezbyt świadomie swoje pierwsze 
doświadczenia spoleczne. Czym skorupka za mIodu nasiąknie. tym na starość 
trąci ... A zatem, czym nasiąka u progu jesieni 1991 roku? 

Kryzys 
dopadł także 

przedszkola 
Najtaniej znaleźć babcię •.. 

- Problem numer jeden - mówi dyre­
ktor Zakładu Budżetowego Przedszkoli 
Miejskich Zygmunt Ferenc - są pie­
niądze i jeszcze raz pieniądze. Posiadam 
jeszcze do końca roku 4,5 mld zł z puli 
rocznej, która wynosila w styczniu 10 mld 
zł. A to praktycznie wystarczy na jako 
takie przetrwanie do końca roku. W tym 
zawarte są kwoty przeznaczone na 
oplacenie personelu, Z US, czynsze. Być 
może wystarczy funduszy na podreperowa-

nie sprzętu niezbędnego w kuchni, na za·· 
kup nowych kubków i garnków. Niestety, 
mogę tylko pomarzyć o pralkach czy też 
lodówkach. Nie wystarczy pieniędzy na 
wystrój salek wielu przedszkolnych od­
działów. Sporym zagrożeniem budżetujest 
nieustająca podwyżka czynszów. Podobnie 
ma się rzecz z oplatami za energię i gaz. 
Już dziś widać, Że z ledwością uda się 

związać koniec z końcem. We wrześniu 
mOŻe zaistnieć i taka sytuacja, Że niektóre 
nasze placówki mogą być zlikwidowane. 

dolc(łlj{:~~"łe no ,ltr. -4 

Fot JACEK szwie 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
19 mer pnia, poniedziałek 
• Z inicjatywy Sejmiku Samorzą­
d owego wojewoda Jan M usiał spo­
tkał si~ z prezydentem Przemyśla, 
burmistrzami miast i wójtami gmin 
woj. przemyskiego. Tematem 
rozmów były problemy ze skupem 
zbóż i podział kompetencji po­
między administracją rządową i sa­
morządową· 

21 sierpnia, środa 
• W Lubaczowie wojewoda prze­
myski spotkała się z miejscową 
"Solidarnością". Tematem spot­
kania była sytuacja społeczno-gos­
podarcza w lubaczows1dem. 

22 sierpnia, czwartek 
• Henryk Litwin, konsul RP we 
Lwowie, przebywał w Przemyślu 
na zaproszenie wojewody Jana 
Musiała. Rozmawiano m.in. 

" . 

o przejściu granicznym, proble­
mach mniejszości narodowych, 
wymianie kulturalnej. 

23 sierpnia, piątek 
• Wojewoda przemyski spotkał 
się z wojewodą z Debreczyna. 

• W Lubaczowie odbył się III 
Ogólnopolski Festiwal Piosenki 
Religijnej. 

• W Przemyślu Automobilklub 
zorganizował IV Ogólnopolski 
Zlot Caravaningu "Twierdza Prze­
myśl '91". 

• Wojewoda podpisał zarządze­
nie dotyczące podziału Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Zbożowo-Młynarskiego PZZ 
w Jarosławiu na 4 przedsię­
biorstwa. 

KRONIKAi POLICYJ'NA . ". " , ' 

19 sierpnia - poniedziałek 

• Na ulicy Grunwaldzkiej w Prze­
myślu wtargnęła na jezdnię kobieta 
w wieku 80 lat, wprost pod nadje­
żdżający samochód. Doznała ob­
rażeń ciała i przebywa w szpitalu. 

.W Pełkiniach (gm. Jarosław) 

nietrzeźwy rowerzysta Marian B. 
raptownie zjechał na drugi pas jez­
dni i doszło do czołowego zderze­
nia z samochodem osobowym. Po­
szkodowany przebywa w szpitalu. 

20 sierpnia - wtorek 
• We Wierzbnej, na trasie E-40, 
14-letni Jacek: M., nie posiadając 
uprawnień do prowadzenia moto­
cykla, wymusił pierwszeństwo 

przejazdu i wpadł pod samochód 
osobowy. Przebywa w szpitalu. 

• W Przemyślu, na ul. 3 Maja 
wbiegł nagle małoletni, wprost pod 
nadjeżdżającego ,,Poloneza" i do­
znał obrażeń ciała. Jak się okazało, 
gonił banknot 2000 zł, który mu 
porwał wiatr. Pieniądze najwyższą 
wartością? 

gle skręcił w lewo i wjechał pod 
nadjeżdżający samochód ciężaro­
wy. Doznał urazów głowy i przeby­
wa w szpitalu. 

• W m. Rozbórz Długi (gm. Pru­
ch nik), Józef D. kierujący motocy­
klem nie posiadając uprawnień, 

z . nieusta10nych przyczyn zjechał 

na prawy pas, gdzie potrącił pieszą. 
Oboje doznali obrażeń ciała i prze­
bywają w szpitalu. 

22 sierpnia - czwartek 
• W Nehrybce w godzinach wie­
czornych na nieoświetlony wóz 
Stanisława G. najechał motocykl. 
Prowadzący i pasażer doznali cięż­
kich obrażeń ciała. 

23 sierpnia - piątek 

• Około godziny czwartej nad ra­
nem niedaleko Leszczawy Dolnej 
doszło do tragedii. Autokar marki 
"Ikarus", wiozący radzieckich tu­
rystów, stoczył się na ostrym 
zakręcie z wysokiej skarpy. W wy­
padku zginęło 8 osób, a 21 wstało 
rannych. (O szczegółach tej kata-

21 sierpnia - środa strofy napiszemy w najbliższym 

• Na trasie Dachnów - Ciesza- numerze "ŻP"). 
nów kierujący samochodem oso- ., , . . .• W Przeworsku na uliCy Lancu-
bowym LUCJan W. najechał na Ja- I k' .. Zofi K N . l 
d 

. ki c lej piesza, a. z owo SI e ec 
ącego w tym samym erunku. h ała ., . . . . me zac ow ostroznoSC! przy 

rowerzystę, którego z obrazeniami hod' . zd . . 
gł .. d . al przec zemu przez Je Olę l zo-

owy przeWieZiono o szplt a. tał tr hód s a po ącona przez samoc 
• W Przeworsku, na ul. Krakows- osobowy, doznając ciężkich ob­
kiej, rowerzysta Władysław R. na- rażeń. 

Przedsiębiorstwo Gospodraki Mieszkaniowej 
w Przemyślu, ul. Kopernika 58 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na sprzedaż: 

• Mały ciągnik TZ-4k-14 lok prod. 1978, Ć8na wywoławcza - 9 000 000 zl. 
• Pr:zyczepa do TZ-4k-1 i( rok prod. 1978, cena wywoławcza - 1 540 000 zl. 
• Ciągnik TUR-l0D, rok prod. 1984, cena wywolawcza-

12000000 zl 
• Małv ciągnik MF-70. rok prod. 1978, cena wywoławcza -

1 250000 zl. 
• Osprzęt do ciągnika M F-70 

- kosiarka\rok prod. 1978~ cena wywoławcza - 660 000 zl 
- pług CZOIOWY/ rok prod. 1978. cena wywoławcza - 950 000 zl 
- przyczepa. rotl prod. 1979, cena 'o'V}'wólawcza - 1 900 000 zl 
- dmuchawa do śniegu rok prod. 1978, cena wywolawcza - 750 000 zl 

• Multicar niekom~letn'l, rok prod. 1979, nr rej. PRA 8320, cena 
-.yywoławcza - 5 000 0000 zl. 

• Zuk niekomp letnY6 
rok r.rod. 1985, nr rej. PRB 500G, cena 

wywoławcza - 5 00( 000 z . 

I prz~targ odbędzie się 12.09.91 r. o godz. 9 w świetlicy PGM, ul. 
Kopernika 58, II jlrzetarg o godz. 11. 

Wadium - 10 % ceny wywolawczej. 
Zastrzega się możliowść odwolania przetargu bez podania przyczyn. 
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SRODA 

28 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Tclcferie: Sk:aly, skalki 
9.35 ",Safari" - senal cuchosłowacld 

10.00 rrzyiep1ne 7; pążytecmY!ll 
10.25 ,pYNASTlA" - !lerial USA 
11.15 .... ktWllności Telcgau:ty 
17.00 Studio Lato 
17.15 Tcleexpress 
17.30 Studio Lato 
18.00 vllILL COSBY SHOW" - serial 

uSĄ 
18.25 StudiO Lato 
19.15 Lunetka, Marcin i... 
19.30 Wiadomości 
20.05 ,,pYNASTIA" - !lerial USA 
20.55 Kozmowa z rzeqnjkiem praw 

obywatelskich, pro!. Ewą Łętow­
ską 

21.10 Kabaret Starszych Panów 
22.15 Wiadomości 
22.35 "NAGIE ZYCIE" - film dok. 

JU~osl. 
23.35 ... BILL COSBY SHOW"- serial 

uSA 
24.00 BBC - World Service 

PROGRAM II 

7.55 TV Sniadaniowa 
8.00 CNN - Hcadli!)c Ncws 
8.10 MaKazyn TV Sruadaniowej 
8.40 WLABIRn/CIE" - serial TP 
9.35 !4a~(IZYD TV Spiadaniowej 

10.00 CNN - H eadli ne Newa 
17.00 Ekostrcs: Las i woda 
17.30 "CUOOWNE LATA" - serial 

uSA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 ",M.A.S.H." - serial USA 
19.00 l<.Cbusy - telcturniej 
19.30 Sergiusz Prolwfiew 
20.30 MOJc książlri: Ryszard Terlecki 
20.50 Ostllt.nia j(arla - program 

o mniejSZOściach narodowycIl 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 HOORASTANIE" - serial TP 
22.55 y97 
23.55 CNN - H eadli ne Newa 

CZWARTEK 
29 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzicń dobry 
9.00 Wiadomości 
9.1 O "Zuzanna i żeglarze" - film c:ur 

cno!!!. 
10.10 Po s~ziesiątce - program dla 

ws~stkich 
10.30 'lELITA" - !lerial USA 
11.30 .... ktualności Telcgau:ty 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleexprcss 
17.30 v~ILL COSBY SHOW" - serial 

uSA 
18.00 Sport: Mistrzostwa Swiata w lek-

koatlctyce - Tokio '91 
18.50 Mąg(IZYD katolicki 
19.00 Leśni przyjaciele 
19.30 Wiadomości 
20.05 "ELITA" - !lerial USA 
21.00 Gościc. Andrzeja Zar~bskiego 

- rzeczruka prasowcgo rządu 
21.20 Pegaz 
21.50 Karty historii XX wieku 
22.20 Wiadomości 
22.40 Rozmo"'Y_ z Nikodemem 
23.15 vllILL COSBY SHOW" - serial 

uSA 
23.40 BBC - World Service 

PROGRAM II 

7.55 TV ~niadaniowa 
8.00 CNN - Headline Ncws 
8.10Telcklinika dr A. KaszpirowslricM 
8.40. ,W LABIRn/CIE" - serial TP 
9.35 !4a~(IZYD TV Sniadaniowej 

10.00 CNN - Headline Ncws 
16.50 Gicłda - magazyn kupców prze. 

myslowc6w 
17.15 sport: Mistrzostwa Swiata w lek­

koatlctyce - Tokio '91 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 ,,POD. WSPOLNYM DACHEM" 

- !lenal fran. 
19.00 Magazyn ,102" 
19.30 Przechodzicń" -film dok:. 
20.00 ~ort: Motocrosowe Mistrzostwa 

EUropy 
21.00 EkSPre3 reporterów: Stacja 
21.30 Panorama dnia 
21.45 SQOrt 
21.55 ~RAJK" film ang. 
23.40 ~I'<N - Headlinc Ncws 

PIĄTEK 

30 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzicń dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Teleferic: Muzycma k~wka 
9.35 ~Nowe przygooy He-Mana" 

10.00 ;:ozkola dla rooZlCów 
10.25 'IJANOSIK," - !lerial TP 
11.15 .... ktualności Telegau:ty 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleex~rcsa 
17.30 "BILL COSBY SHOW" 

-!lerial USA 
18.00 Sport: Mistrzostw", Swiata w Ick-

k:oatlctyce - TokIO '91 
18.45 RcOcłr.s 
19.00 Od "Kapitału" do kapitału 
19.15 Berta 
19.30 Wiadomości 
20.05 "M IA,STECZK.O TWIN PEAKS 

- !lenal USA 

20.55 Zespół ,,?-<wis" j)t'zedstawia ... 
21.35 ,,~ibclemka w Jedynce 
22.35 wiadomości . 
23.10 Sport: Tour de Pologne - Gdańsk 

(prolog) 
23.40 Zielona noc Studia Lato 
0.30 "BILL COSBY SHOW" 

- !lerial USA (wers,ia oryginalna) 
0.55 BBC - World Sel'Vlce 

PROGRAM II 

7.55 TV Sniadaniowa 
8.00 CNN - Headlnie Newa 
8.10 ~bK~ TV Sniadaniowej 
8.40 \,)VLABIRn/CIE" - serial TP 
9.35 ~a~(IZYD TV Sniadaniowej 

10.00 CNN - Headline Newa 
16.55 "Nowy Jork, Nowy dzicnnik" 

- rtaż 
17.15 Spor;roMistrzostwa Swiata w Ick-

koatletyce - Tokio '91 
18.00 Programy regionalnc 
21.30 Panorama dOla 
21.45 SP9rt 
21.55 "t:lIE ZA WSZłl MUSI BYĆ KA­

wIOR" - senal niem. 
22.55 Jazzowy klub Dwójki 
0.25 CNN - Headline Newa 

SOBOTA 
31 SIERPNIA 

PROGRAM I 

~:~~ WZi~~r rano 
9.00 Wiadomości 
9.10 "Kacze opowieści" 

10.25 iloNa zdrowie" 
10.45 ",aliber '91 
11.1 O Sport - M. S. wickkoatletyce 

- Tokio '91 
13.45 Z,.I'olslri rodem - magazyn polo­

'DlJny 
14.15 Zi~lona linia - program red. rol-

n~ 
14.45 WSiódem~a" w ,,Jedynce" 
15.45 kinic I na wecic 
17.1 5 Tcleexpress 
17.55 Sport - M. S. w lekkoatlctyce 

- Tokio '91 
18.55 Z k:amerą wśród zwicrząt 
19.15 Domel 
19.30 Wiadomości 
20.05 I,TRZYDZIEŚCI SEKUND 

N .... D TOKIO" -film USA 
22.25 WSztuka i ~e" - Erncst Bryll 
22.55 iadomośCi 
23.15 Sportowa sobota 
23.40 "MAC GYVER" - !lerial USA 

PROGRAM II 

7.30 W 8ZCze~polu biały lrrzyż = program dol(. 
7.55 TYSrnadaniowa 
8.00 CNN - Headline Ncws 
8.10 ~~KAPITAN PLANETA I PLA-

I'<ETARIANIE" - serial USA 
8.35 Magazyn TV Sniadaniowej 
9.154 x reżyser 

10.00 CNN - Hcadli!)c Newa 
10.15 Magaz)'D TV Srnadaniowc:i 
10.40 'OBOLESNE DOJRZEWANIE 

ARIANA MOLE'A" - serial 
aM· 

11.05 ,,-racy sami" - program w j~zyku 
mIgowym 

11.25 Dookola świata 
11.55 4 xrężyser . . 
12.25 FerstIwal Muzyki DawnCj w Sta-

12.55 ~c~~świata 
13.254 x reżyser 
13.55 Ze wszystkich stron 
14.25 WlIockowa lista przebojów 
14.50 4 x reżyser 
15.30 . .PAN WZYWAŁ MILOR­

DZIE?" - serial ang. 
16.30 Festiwal Teatralny w Edynburgu 
16.45 Sport - M. S. w lekkoatlctyce 

- Tokio '91 
17.30 Studio tajemnic - Wieża Babel 

1991 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Publicystyka kulturalna 
19.30 Galcna ,.,!?wójki" - malarstwo 

i tkaniny JJ. Grynczcl 
20.00 Zylam sztuką, tylam miłością 

- autoportret Wandy Warmiń­
skie' 

21.00 An~y War hol- sztuka czy magia? 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Bez znieczulcnia 
22.00 Akat):st lą1 czci Bogurodzicy 
22.05 Lepicj pozno niż wcale - maga-

0.55 3(lN - Headline Newa 

NIEDZIELA 
l WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Kraj za miastem 
8.20 Od niedzieli do niedzicli 
8.50 "Safari" - serial czechos!. 

10.40 rrzygody roślin 
11.1 O N olowania 
11.35 TV Koncert Życzeń -
12.05 "Westcrplattczyk z Białorusi" 

- program dok. 
12.30 Teatr dla dzieci: "Nawojka" 
13.25 Magazyn Mqrze 
13.45 Sport: M.S. w lełr.koatlctyce 

-Iokio '91 
14.50 Film dok. 
15.20 TV Teatr Rozma.itości "Rcstaura-

16.50 ?~;~zjcr 
17.15 Tcleexpresa 
17.30 Film dolt. 
19.00 Gumisie 
19.30 Wiadomości 
20.05 "KlM JEST TEN CHŁOPAK" 

-!lerial finc. 
21.00 Program ror:ckowy 

~U8M~~~a 
22.40 Sportowa niedzicla 

PROGRAM II 

8.00 Dzicnnik "Dwójki" 
8.10 Przegląd tygodnia dla nicslyszą­

cych 
8.45 "KlM JEST TEN CHŁOPAK" 

- !lerial franc. 
9.40 Jutro poniedzialck 

10.00 CNN - Headline Newa 
10.10 Program lokalny 
10.50 Magę.,zyn przecłjodnia 
11.00 Wspólnota w kulturze 
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni 
12.15 Zwie~ta wokół nll8 
12.30 Exprcss Dimancbc 
12.45 Publicptyka kulturalna 

28 VIII 1991 r. 

13.10100 pytań do ... 
13.55 Tam, gdzic zac~a się II wojna 

światowa - film dok. 
14.30 Kino familijne 
15.30 Konkursowe reminiscencje - rep. 

z XlI Konkursu Pianistycznego 
im. Chopina 

16.00 GoŚĆ "Dwójlri" 
16.10 Program ro~kowy , 
16.40 Program dnia i felieton S. Tyma 
17.00 Dzicnnik ,DwQjlri" 
17.05 Sport - M. S. w lekkoatlctyce 

- Tolrio '91 
18.00 Bliżej świata" 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Galeria, DwoJki" 
20.00 XXVI Mię<tzynarodowy Festiwal 

, Oratornno-Kantatowy .. Wratis-
lavia Ca.ntans" 

21.30 Panorama dnia 
21.45 Film fab. 
23.00 Dzienni~_,,Bwójki" 
23.1 O ,,Już nic lAo>piewam" - widowisko 

P<>świ~oone Ordonce 

PONIEDZIALEK 
2 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

13.25 Aktualności telegazety 
13.30-16.00 Tclewizj~ edukacyjna 
13.35 J~k franCUSIQ \l} 
14.15 J~k niemiecld l) 
14.50 J~zyk angiclski ( ) 
15.30 Urnwcrsytet nauczyciclski 
16.00 Program dnia 
16.05 Wiaoomości popotudniowc 
16.20 Program nas[olatków 
17.15 Teleexw= 
17.30 "Flcsz -magazyn muzycmy 
17.55 ;:otudio sport 
18.05 ,,Ali" - ser. USA 
18.30 "Narody, laaje, wydarzenia" 

- magazyn 
19.15 Dobranoc "Rcksio" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr telewizii - "Kto tu wpuścił 

dzicnni karzy!" 
21.55 ,,1\ B C" - Co to jest ekonomia? 
22.00 WRing" - good ncws fcstival 
22.40 iaaomośCi wieczorne 
23.05 BBC - World Serwice 

PROGRAM If 
16.45 Powitanie 
17.00 Dzicnnik "Dwójki" 
17.15 Studio sport - mag~ piłkarski 
17.35 "Lekarz teżcz!owick" -!ler. kom. 

ang. 
18.00 Program lokalny 

IU~ ~~If~o-;ypolsz.czyma" 
19.30 ZaPraszamy do \\D,wójki" 
19.30 Spicwa Maria Oucisz 
20.00 !fez emocji 
20.30 Rwortaż 
21.00 "Dziennik "Dwójki" 
21.15 ;:oport 
21.25 "Z dziejów parlamentaryzmu" 
21.55 "Maria w ó!~kitnym mundurze" 

ser. franc. 
23.15 Dziennik "Dwójki" 
23.20 Teleklinika A. Kaszpirowslriego 

wrOREK 
3 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości P9raDne 
8.10 Dzień dobry" - magazyn 
9.10 150mowe priodszlr.ole 
9.35 "To si~ może przydać" 

10.00 "D'Artagnan l trzej muszkietero-
wie" !ler. radz. (l) 

11.55 Aktualności telegazety 
12.00-16.00 Telewizja edukacyjna 
12.00 ~szkoła 
12.30, ak daleko leży gwiazd aT' -film 

ok. cuch. 
12.45 Fizyka - rod~je ruchu 
13.15 Chemia - budo~ materii 
13.45 ,,Alchemia" - film dok. prod. 

czech. 
14.00 Przybyuc z Matplanety 
14.30 ,.Przygody kapitana Remo" 
14.45 't:SWladkowie przeszłości" 
15.00 cle - komputer 
15.25 Sezam 
15.50 Klub midi 
16.00 Program dnia 
16.05 Wiaoomości popołudniowe 
16.15 Tik-Tak" 
16.45 lUno "Tik·Taka" 
17.15 Tcleexp~css 
17.30 ")'Icw York, New York" 
18.00 riłkarska klidra czeka 
18.10 WKrólik Bugs" - ser. USA 
18.35 Sejmie i Senacie 

19:?~ PrWPYFfBffJku~~~stycmy 
19.3~ iadomości 
20.05 ,.~Fatalne zauroczenie Adolfem Hi-

ucrem" - film dole ang. 
21.40 ,,1\ B C ckonomii" 
21.45 "Sibclemka" -program satclitar-

22.35 Wiadomości wieczorne 
22.55 "Wiersze na dzień powszedni" 

~H6 "M~k~ mafw~żyć" 
23.45 "BC ' po 

PROGRAM II 

7.30-11.00 Telewizja śniadaniowa 
7.30 Dziennik 'fDW,6jlri" 
7.40 M~azyn V Sniadaniowej Ig:88 tNlt>iryncie" 

10.10 TFS 
10.15 Wiadomości po niem. 
16.45 Powi tanic 
17.00 Dzicnnik "Dwójki" 
17.10 Przeltląd kronik filmowych 
17.35 ,.Pod Wspólnym dachem" - ser. 

rranc. 
18.00 Program lokalny 
18.30 Moolitwa wieczorna 
18.50 "Sztuka świata zachodnicgo" 

- ~r. dok,. ang. 
19.20 "Min~lo pół WIcku" -film dok. 
20.00 ;:,ceny Iwowslrie 
20.30 Teatr, czyli świat" 
21.00 I)zicnnik "Dwójki" 
21.15 Sport 
21.25 \Varto mówić - program put>-

li9'styczny 
21.55 Dorastanie" - ser. pol. 
23.15 I5zicnnik "Dwójki" 
23.20 "Non stop kolor" 

Za zmiany w programie redakcja 
nie odpowiada. 
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Czy pozostanie tylko legenda 
dokoltCUflje U .frr. 1 

Zakładowej Komisji "Solidarności". Od­
powiadałem za przygotowanie strajku. 
Przyst~ując do niego chcieliśmy 
przyspieszyć rozpad czegoś narzuconego, 
niechcianego, liczyliśmy na wyzwolenie. 
Byliśmyzaangażowani bardzo emocjo­
nalnie i nie liczyliśmy tylko na polep­
szenie bytu. Szkoda, że ten entuzjazm nie 
został w pełni wykorzystany. 

- Od jakiegoś czasu jestem przerażo­
ny tą rzeczywistością. Zdawałem sobie 
spraw~ z okresu przejściowego, ale dziś 
uważam, że jest za dużo błęd6w. Ludzie 
nie czują si~ bezpieczni. Jest przerażające 
ilu ludzi jest biednych. Nast~nym pro­
blemem, kt6ry mnie niepokoi, to los · 

, mojego zakładu. "Polna", która ze swoje­
go zysku w ostatnich latach inwestowała, 
żeby wejść na rynki zagraniczne kupo-

wala drogie maszyny, 
urządzenia, w tej 
chwili jest w gorszej sytu­
acji niż ci, co przejedli 
swój zysk i mają si~ dob­
rze. Boj~ si~ momentu 
kiedy wypracowany 
przez nas załog~ 
- majątek zostanie po­
dzielony i otrzymają go 
róWnież ci, którzy nie 
przyczynili si~ do jego 
powstania. Martwi mnie 
przyszłość związku "Soli­
darność", w którym 
pokładałem wielkie na­
dzieje, a tak wiele ide­
ałów, założeń, gdzieś si~ 
rozmyło, poginyło 

·w ciągu tych dziesi~ciu 
lat. 

Fol. JACEK SZWIC 

ANDRZEJ 
KUCHARSKI 
- technolog: 

- Wtedy chcie-
liśmy obalić sys­
tem. 

- Mam pog­
lądy liberalne i jes­
tem optymistą. 
Dzisiejszą rzeczy­
wistość oceniam 
dobrze. Patrząc na 
gospodarkę, na 
przemiany w niej 
zachodzące nie 
mam pretensji do 
Balcerowicza. Jes­
teśmy na dobrej 
ścieżce, choć nie­
raz jeszcze będzie­
my z niej zbaczać. 

Prometeusz ze słoika 
W .naszym ro~y&otanym życiu (tym codp~­

nYJllI tym od świ.~ta) co rusz mamy do czyruenla 
z Jakąs aferą. Nie byłoby może "'! tY.Jlł n!c 
dZl~ego,.wsZak p040bne .. J!Ilte" poJaWUlJł SIę 
także w t,eJ bogatszej EuropIe, sęk w tym, ze, t~ 
nasze są mstrtimentem politycm~ paJcz~~J: 
Dodatkowo ustawodawstwo nadal jest w IWIe] 
części. komuni,stycZQe i nijak . nie przystaje do 
nowej rzec~sfości, pozWalając tym sam)1tl na 
różne szwioole, które pÓŻDiej są przedstawiane, 
głównie JIfZC:l; te siłY, które w parlamencie są 
z kontrai:t~t! ~o gł9wne cechy zrruan. 
~ jcdnu także i te nasze rod2ime aferki, 

które są ~oźne, a to ze wzgledu na odbiór 
społeczny. Do 1!lkich właśnie werek lokalnych 
n8.le~ niewątpliwie sposób funkcjonowania~ 
spółki z ograniczoną odpowiedZlalnością/~ 
o nazwie sZlachetne/ "Prometeusz", O{Ói' 
spółeczka owa w myś zawartęj um0'!YY. z dy­
rekcją Huty Szkła ,,Jarosław" przyshiżyć SIę 

miała do, podnit<sienia WYc!!ljności dzięki za­
stosowaruu nowej technologI}. W prace te zaan­
gażowany t]ył pion technologiczny I dyre~cja. Za 
prace uspół ten otrZ)1Il al Y<'Y!lagrod zerue. I me 
byloby w tym wszystkiJp ni" dziwpt;go, gdyby ... 
Ano wlaśrue. Oka.źało SIę nuanoWlcle, u kwoty, 
które otrzymali niektórz~ z owego zespptiJ, 
godn~ są profesora Tolpy. Najl?ardzieJ 
zasłuzonytp z całego grona okazał Się byty 
dYrektor, któreg9.trudno byłoby ~ejrzewa<; 
o brl4t spraWJ;l.osCJ, tyle tylko, ze ol~ w owej 
własOle. ~ateru . Rzecz ~ zasługuje na .za­
stanOWienie wprzez ten Oleszcz~ny mecharuzm 
pojawiania się dziwnych sp,ófek o pięknych 
nazwach. Następstwa są bOWiem ratalne. 

Problem polega na tym, ~ większość nov.:o 
powstałych spófe~ pr~Y<7yrua. SIę do rozwojU 
gospodarcugo ? II \shWle mozna nawet pOWle­
azieć, że ~ą "promel eJ~kie" - ale jednoczcipie 
bulwerSUją spolecunstwo popruz Wlel-

_ r----.. ................ r-r-lI 

Fol. JACEK szwie 

JANUSZ KOŚCIÓŁKO - przed 10 
laty technolog, dzisiaj dyrektor naczelny: 

- 10 lat temu pociągał mnie fakt, że 
uczestnicz~ w ruchu, który zmienia nasz 
świat. Był to młodzieńczy bunt, dążenie 
do wolności. Chciałem mieć wpływ na to 
co dzieje si~ w kraju. Naiwnie marzyłem 
o podźwignięciu gospodarki . Na to co si~ 
dzieje dzisiaj patrz~ z pozycji dyrektor­
skiego fotela, Nie wszystko jest takie 
proste jak wówczas si~ wydawało, Wielu 
rozwiązań gospodarczych nie udało si~ 
zrealizować. Choć jestem w pełni przeko­
nany, że gdyby nie nastąpił stan wojenny 
i ruch "Solidarność" działał bez 
przeszkód, dziś sytuacja byłaby znacznie 
lepsza. Moje marzenia sprzed 10 lat 
spełniły się. Nie jest to wszystko co można 
było osiągnąć, nie nauczyliśmy się z tego 
korzystać, ale ja mam poczucie, że jestem 
wolnym człowiekiem w wolnym kraju. 

kość wypłat, niekoniecznie tym, którzy te zyski 
wypracowali. 

,-Al-erki m!lją to do siel;>ie, że pozostawiają 
ruesmak. Niesmak tYlU Wlę~SZy, u wykorzys­
tywany ,w Y'a1ce. pOlityczneJ, w . obq:yd2':liruu, 
p~uz ruek\o~e pisma ~o proweruencJI. k,toryc~ 
Wiadomo J~ wszystką) pryw,atyzacjl I całej 
&.Qspoqarczęl reanimaCJI pąfs,klego pru!Il.Y~łu. 
Wr;tcając ,óo początku rurueJ~z~&.o teksClku 
chClaloY!D jeSZCU rą.z przypoplruec ~zanowhym 
Czvtelriikom, ze Wlęk.SZO~ pra", 
funlccJonujących o,bęCflie sJJ.I~yc, nuala zupę:łnie 
mnemu systemoWi Idopokl rue dostoSUjemy 
u,staw~~stwa d9 gospódarld ~olnorynkow~J, 
CIągle Zlemy nuefl do <;zYlJ:lerua z .. promete!z· 
mem" sosowanym, PamięlajlDy o tym ~czego). 
rue terąz, w toku kam paru I wybórczeJ, gaZie 
frazesy lewicowości i poilepY'NllJlie po ramieniu 
będą sz.cugólni~ w, ceJ\ie .. Nic, boWlerp tak nie 
uspokaja, Jak iluzJ.C, kto~ karnuono nas 
pruz Qstatilie czteraz.,ęści z góąla.t. Ną, (fhyba 
ze; ktos ma Y' ~ym swOJ cel - tylko czy JUZ tego 
Ole prurablalismy? 

PAWEŁ NlEMKJEWICZ 
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"Nie bądźmy 
obojętni" 

Czwarta pielgrzymka Jana Pawia II 
do Polski udowodniła, jak bardzo po­
trzeb ujemy autorytetu , szczególnie au­
torytetu moralnego. Pozwoliła również 
w pełni ocenić znaczenie pielgrzymek 
z lat 1979, 1983 i 1987, które wyznaczyły 
kolejne etapy upadku komunizmu 
w Europie. Powtarzane z uporem i od­
wagą przez Ojca Św, słowa o niezbywal­
nym prawie człowieka do wolności, 
stowarzyszania si~, swobodnego wypo­
wiadania swoich poglądów -- wspierały 
wolnościowe dążenie narodu. Jakże 
często przypomina si~ obecnie - wspo­
minając sierpień 1980 - proś~ papieża 
"Niech zstąpi Duch Twój i odnowi 
ziemi~, t~ ziemię', czy słowa powitania 
wypowiedziane w czasie stanu wojen­
nego: "Pokój Tobie Polsko, Ojczyzno 
moja". Trudno także przeceniać zna­
czenie trzeciej pielgrzymki, podczas 
której papież konsekwentnie odwoły­
wał si~ do postanowień Karty Praw 
Człowieka. 

Czwarta pielgrzymka miała nieco in­
ny charakter i przesłanie. Odbyła si~ 
w wolnym kraju, wolnym od totalitar­
ne~o ustroju, ale jednocześnie w kraju, 
ktory na nowo wolności musi sir uczyć. 
Szczególnie teraz, gdy pojawiły SIę nowe 
problem}', na przykład takie jak bez­
robocie l spadek zaufania do dotych­
czasowych autorytetów, Papież w swej 
pielgrzymiej katechezie przestrzegał 
- szczegolnie młodzież - przed 
zniech~ceniem, zobojętnieniem, znie­
walającym urokiem konswnpcyjnego 
trybu życia, brakiem wiary w sens 
działania. 

Nie powinniśmy być obojętni, jeżeli 
chcemr coraz lepiej czuć się we własnym 
kraju, Jeżeli chcemy być jego autentycz­
nymi gospodarzami l w J?Cłni docenić 
dar wolności . Nie powmniśmy być 
obojętni,jeżeli nie chcemy nadal pozos­
tawać przedmiotem nadrzędnego 
działania władzy i instytucji państwo­
wych. Powinniśmy uczestruczyć jak 
mówił Papież ._ .. w stanowieniu "po­
spolitej rzeczy" wszystkich Polakow. 
Uczestnictwo - to odpowiedzialność 
i miara dojrzałości każdego z nas: "Na 
pochwał~ zasługuje postępowanie tych 
narodów, w których jak największa 
cześć obywateli uczestniczy w sprawach 
publicznych w warunkach prawdziwej 
wolności ( ... ), a prz)'szły los ludzkości 
leży w ręku tych, ktorzy potrafią podać 
następn~ 2,okoleniom motywy życia 
i nadziel" . (rragroent postanOWIeń So­
boru Watykańskiego II). 

ARTUR WILGUCKI 

Jako że weiqż mamy jeszcze sezon wakacyjny, temat ten 
wydać się może wręcz dyżurny, traktowany z przymruże­
niem oJca - a tymczasem problem jest najzupelniej poważ­
ny. Przemyski Zamek dtx:zekał się wreszcie swojego 
"ducha". 

bawiących się mikrofoMm dzieci oraz informacjami w ro­
dzaju: "Proszę Państwa, proszę Państwa, wkrótce zamy­
kamy wieżę!". Czyżby ktoś wpadł na "genialny" pomysł 
ukazania takim ·sposobem, że Zamek żyje? 

zmaterializowania się bohatera wiersza, dumnego, że wre­
szcie o nim napisali. Cóż innego pozostaje mi, niż złożenie 
gratulacji duchowi? 

Czyżby udało}uJ. się nam powrócić do cywilizowanej 
części Europy? Wszak w byle jakim zamczydle Anglii, 
Szkocji czy Francji od dawien dawna goszczą przeróżM 
zjawy i upiory. Amerykanie wiele daliby za podobM u siebie 

Pamiętam pobyt we Lwowie przed laty: głośna muzyka 
z wielkich megafonów miala chyba uświadamiać znękanym 
ludziom, że żyją w "najszczęśliwszym kraju świata". 
Niestety, raj ten był równie wątpliwy;jakforma obecMgo 
tycia Zamku Przemyskigo. Dużo wody w Sanie upłynie, 

Strachy na Zamku 
atrakcje - ale niestety, strarzyć sił mogą jedynie duchami 
sztucznymi, czego przykłatkm Disneyland. W sławnych 
górskich ruinach Macchu Picchu straszy zapeWM duch 
króla Inków Paczakuteka - to już jediwJc Ameryka 
Południowa i o tym mógłby więcej opowiedzieć pan Tymiń-

. ski, który jednak sam zapragnął straszyć ... w Polsce. 
Jak tak dalej pójdzie, prawdziwe duchy uciekmt-gdzie 

pieprz rośnie, a nam pozostanie obcowanie jedynie z takimi 
"duchami", więc ktoś być może przedwcześnie ucieszył się, 
że ... na przemyskim Zamku straszy. Lojalnie informuję, że 
na Zamku rzeczywiście straszy - a zjawisko to ze 
szczególnym natężeniem występuje w soboty i niedziele .. . 

Słyszę już niecierpliwe pytania: o co tu właściwie chodzi? 
Ja też się o to pytam: czemu i komu ma słuiyć ustawiony 
w oknie Zamku potężny głośnik, z którego non-stop 
nadawany jest bardzo głośno program radiowy ,jak leci" 
- a więc muzyka, reklamy, wiadomości. Wszystko to 
przeplatane jest - jakby dla urozmaicenia - głosami 

zanim obiekt ten ożyje naprawdę . Póki co, ktoś skutecznie 
zagłusza ptaki, wystrasza wiewiórki, a w niedzielę kon­
kuruje z dzwonami katedry _ . bez szans zresztą dla .. , 
dzwonów. Co jeszcze chce zagluszyć tym sposobem? 

O szkodliwości hałasu i zaletach ciszy napisano już 
bardzo dużo. Do kogoś, kto tego nie rozumie, te uwagi na 
pewno nie dotrą. Ośmielam się jednak zauważyć, że 
Kazimierzowski Zamek w Przemyślu nie zasłuiył sobie na 
"artystyczną" oprawę w stylu wesołego miasteczka. Być 
może taką drogą też można zmierzać do Europy - ale do 
tej wschodniej, w jej godnym pożałowania wydaniu. I kolej­
ne pytanie: czy właśnie takiej kultury potrzebujemy? 

Przypadkiem tak jakoś się składa, że owe efekty akus­
tycZf1!! na Zamku pojawiły się niedługo po ukazaniu się 
w "Zyciu Przemyskim" artykułu o szkodliwości ha/aru, 
Zamieszczony był tam znakomity wiersz L. J. Kerna 
- "Debil z tkcybelem ". Jeżeli ha/as na Zamku nie jest 
osobliwym odzewem na ów artykuł, to może jest efektem 
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JADWIGA SALWICKA-KWOLEK 
(tekst i rysunek) 
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Posiniaczona dola 
Przez pękni~tą szybk~ w okienku swej 

komórki babcia Nowakowa obserwuje,jak 
rośnie nowy piętrowy dom, który syn bu­
duje dla wnuczki i jej męża. Niedawno 
została prababcią. Wnuczka urodziła 
ślicmą córeczkę. Niewiele umie m~·. 'ć, ale 
już nauczono ją słowa "carowni '. Tak 
nazywa prababcię. W niepogodę, . edy na 
budowie nic się nie dzieje, sta{uszka słucha 
radia. Czytać nie może, przeszła operację 
oczu. Nosi straszliwie wypukłe okulary. 
Dzięki Bogu, że się nie stłukły, kiedy ją bili 
- i że nie ~kł wtedy żaden z wielkich 
żylaków na Jej nogach ... 

Przyjechała pielęgniarka zrobić za­
strzyk. Już miała wbić igłę, gdy zauważyła 
na ciele babci wyraźne siniaki. 

- Skąd to? - spytała. Ubicia nie 
wygłądały na takie, które powstają przy 
upadku ... 

Babcia ropłakała się tylko. Nie powie­
działa skąd. Po wyjściu pielęgniarki do 
babci przyskoczyła synowa i zac~ła 
okładać ją kułakami. Taka już babcina 
posiniaczona dola. Ciężko jej o tym mówić. 
Słowa więzną w gardle. Każde boli i piecze 
wstydliwie, może bardziej niż uderzenie. 
Nosi kobiecina na zgarbionych plecach już 
siódmy "krzyżyk" z okładem. Na starość 
chciałaby opowiedzieć, jak to otoczona 
przez rodzinę miłością i szacunkiem, spo­
kojnie dożywa swoich dni... 
Mąż babci, św. pamięci Kazimierz, za 

swą prawoŚĆ charakteru był ceniony we 
wsi. Pracował w pobliskim miasteczku 
w tartaku, poza tym wspólnie z żoną 
uprawiał kawałek ziemi. Nigdy nie mieli 
zbyt wiele pieniędzy. Postawili jednak nie­
wielki murowany dom, wytynkowali. 
Wszystko z myślą o jedynym synu (córka 

zmarła w dzieciństwie), którego starali się 
jak najlepiej wychować. Przez lata kom­
pletowali różne spr~ty gospodarstwa do­
mowego. Przed śmiercią Kazimierza kupili 
jeszcze - wówczas trudno osiągalną 
- pralkę automatycmą. Przywieźli ją aż 
z Katowic. Kazimierz zmarł kilka lat temu. 
Babcia Nowakowa (nazwisko zmienione 
- przyp. red.) pozostała z synem, jego 
żoną i dziećmi. Z czasem przekonała się, że 
jedynie u boku swego męża mogła żyć 
bezpiecmie i godnie. Parę tygodni po po­
grzebie Kazimierza rozpoc~ła pranie 
własnego codziennego odzienia, żeby nie 
trudzić synowej. W tym dniu syn wrócił do 
domu pijany i po krótkiej rozmowie z żoną 
podszedł do matki podnosząc wielki 
wrzask. "To nie twoja pralka, ty stara L.!" 
- usłyszała. Jak mógł ją tak nazwać?! 
Staruszce dech zaparło z wrażenia 
i osłupiała. Wtedy syn dotkliwie ją skopał, 
żeby raz na zawsze zapamiętała sobie, że po 
śmierci ojca pralka należy wyłącznie do 
niego i żony. "Skąd się w nim wzięło 
raptem tyle okrucieństwa? Boże, odpuść 
mu, bo nie wie co czyni!" - płakała babcia 

przed obrazem Serca Jezusowego. Płakała 
jeszcze niejeden raz, wyrzucając sobie, że 
sprzeciwiała się małżeństwu syna. 
Odetchnęła nieco, kiedy syn na trzy lata 
wyjechał do Ameryki. Powrócił. Przywiózł 
podarunki dla całej rodziny, oprócz niej ... 

Za pieniądze zarQbione w Ameryce syn 
kupił samochód osobowy i ciężarówkę. Nie 
przywiózł jednak matce węgla, chociaż go 
oto pokornie prosiła. Musiała nająć woza­
ka, który zrzucił węgiel i pojechał. Spieszył 
się gdziCś. A babcia nie ma już tyle siły, aby 
szuflować węgiel do piwnicy. Teraz w lecie 
ten wegiel na niewiele się zda, bo syn rozbił 
jej kuchnię kaflową - rozzłoszczony po­
tknięciem się na bryle. Klął, że zapieprzyła 
mu węglem całe podwórze. A przecież 
w zimie staruszka musi czymś ogrzać 
komórkę, gdzie obecnie mieszka. Dobrze, 
że na razie nikt nie zepsuł jej kolejnej 
maszynki elektrycznej. Czasem sobie coś 
na niej ugotuje, niekiedy zje "na chału­
pach". "Na chałupy" chodzi jednak już 
coraz rzadziej. Współczuć jej wszyscy po­
trafią, ale pomóc nikt nie chce. Ludzie nie 
lubią mieszać się w "sprawy rOdzinne" ... 

Dramat babci N owak owej przedsta­
wiłem prawnikowi. Prawnik po zapoma­
niu si~ ze sprawą nie ukrywał oburzenia 
i zaznaczył: "Artykuł 184 § l Kodeksu 
Karnego mówi, że kto męca si9 fizycznie 
lub moralnie nad członkiem swoJej rodziny 
lub inną osobą pozostającą w s~ lub 
przemijającym stosunku zaleźnosa od 
sprawcy, albo nad małoletnim lub osobą 
bezradną - podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do 5 lat". Po­
zbawienie wolności to srodek ostateczny. 
Miejmy nadziej9, że w bezdusżne~ rodzime 
obudzi się swruenie i przywiedZIe ich do 
opamiętania~ Czy się obudzi? 

MARCIN OLCZAK 
P.S. Nie chciałbym, aby po\yyźszy' tekst stał si~ 
powodem kolejnego pobicia babci. PrawniIi: 
stwierdził, że li:ażdy rekuz J>9dczas obdukcji 
bezbłędnie określi pochodzenie siniaków po­
wstałYch wskutek bicia. Na tej zaś podstawie 
można podjąć dalsze kroki. 

Kryzys dopadł także przedszkola Zaplatą- uśmiech 

i radość dzieci 
dolcolłczmU ze .Itr. l 

Przyczyna jest prosta. Już dziś wiadomo, 
że wielu rodziców po .-prostu nie stać na 
op/acenie miejsca swojego dziecka u nas. 
Spowodowane jest to niekiedy utratą miej­
scapracy przez rodziców. Mimo drożyzny, 
przedszkola wciąż są relatywnie najbar­
dziej dostępne. Wiadomo ile żądają pomo­
ce do dzieci, tzw. ..niańki". Kwoty te 
opiewają na 1,5 mln do 2 mln zł miesięcz­
nie. A co mają zrobić matki samotnie 
wychowujące, dla których żadne ulgi 
w op/JJtach nie istnieją? Przy zarobkach 
załóżmy od 800 tys. - do 1200 tys. zł nie 
są w stanie posyłał swoich pociech do 
przedszkoli. Chciałbym również poinfor­
mował, że w zależności od rozplanowania 
pieniędzy z budżetu i ogólnej lustracji 
wszystkich przedszkoli, op/JJty od jednego 
dziecka mogą wzrosnąć i do 400 tys. za 
miesiqc. Będę jednak robił wszystko, aby je 
zminimalizował. 

Zanim powroą guwernantki 

wynika z nich, że w związku z deficytem teraz w Zak1adzie Bud!etowym, bez pro­
pieniężnym nie będzie nowych lalek i pl u- blemu może swojego milusińskiego jeszcze 
szowych misiów, klockami Lego dzieci zapisać. W przeciwnym wypadku, kiedy 
pobawią się raczej w domu (i to nie nie będzie pełnego kompletu dzieci, 
wszystkie), stare pianino do akompania- placówki te ulegną likwidacji, tak jak Wysokie ceny wczasów, kolonii i obozów 
mentu będzie musiało jeszcze służyć dzie- w przypadku" 15" na Kmieciach. Przed- sprawiły, że wyjazdy na wypoczynek letni 
ciom, mimo że jest rozstrojone ... Nadal szkole zostało zlikwidowane w czerwcu w tym roku nie były tak masowe, jak bywało 
wychowankom pozostanie tradycyjna fo- z powodu braku naboru. to w latach, kiedy tzw, "fundusz socjalny" 
nna zabawy z lalkami i pluszowymi • • • pokrywał znaczną czę4ć kosztów pobytu 
miśkami straszącymi oberwanym uchem uczestnika w ośrodku wczasowym. Wiele 
i smutnym wyglądem. Mimo wielu niedo- Zdaniem dyrektora Ferenca epoka zakładów pracy przeżywając trudności gos-
statków personel i kierownictwo wielu przedszkoli wchodzi w okres schyłkowy, podarcze zrezygnowało lub macznie ograni­
przedszkoli stara się łatać luki, każdy na dzisiejsi wychowankowie swoich pociech czyło dotacje na cele socjalne. Skutek tego 
swój sposób. Wciąż rodzicielska "złota nie będą posyłać do przedszkoli. Ta in- jest taki, że domy wypoczynkowe świecą 

stytucia J'est . wytworem państwa aż do pustk.,~; zaś potenc,ialru' wczasoWl'Cze 
rączka" reperuje meblościanki, naprawia ~ ... &u, '.I , 

przesady opiekuńczego oraz doktryny w tym dzieci, spędzają wakacje na działkach, 
zepsute zabawki, często pomaga przy maksymalnego zatrudnienia kobiet. podwórkach lub po prostu. w domu. 
malowaniu·. Ale przecież wola i dobre W nowych realiach ekonomicznych i spo- Do czterdzieściorga dzieci pochodzących 
chęci rodziców nie są wystarczające na łecznych obowiązek wychowania dziecka z rodzin, których nawet w lepszych czasach 
dłuższą metę· Skończyły się również bez- ponownie przejmie rodzina przeważnie nie stać było na letni wyjazd dla swej pocie­
powrotnie opiekuńcze funkcje wielu poprzez wstrzymanie się od pracy zarob- chy, los w tym ro.ku się uśmiechnął. Przybyły 
zakładów pracy wobec placówek oświa- kowej matek, kiedy indziej przez zatrud- one do Wapowiec koło Przemyśla, gdzie 
towych. Skończyły· się również - i to nienie guwernantek (renesans tej instytu- z inicjatywy oraz środków własnych 
akurat brzmi optymistycznie - boje cji przed nami) lub dochodzących ba- Zarządu Regionalnego NSZZ "Solidar-
o miejsce w przedszkolach. At w czterech by-sitters. ność" "Ziemia Przemyska", a także ofiar-
z nich, tj. Dl 4, 6, 17, 18 q jeszcze wolne ności kilku zakład6w pracy naszego wo-

Nie są tojak widać budujące prognozy, miejsca. Kto zatem z rodziców zgłosi się AGNIESZKA NIEMIEC jewództwa zorganizowana została kolonia 
--......:.......;:.....----..;:..:;.......:-.:;;...........:;..:....-.....:.----------::::...-....:..---------------..... letnia dla takich właśnie dzieci; Państwowe 

OkieDl gówniarza 
Ach, ta dzisiejsza młodzie~ - można 

by powiedzieć po przeczytaniu tekstu 
Zbigniewa Polita »,,Artysta" - wandal« 
("ŻP", nr 32) - zamiast zająć się czymś 
sensownym, malują na murach jakieś 
bzdury. Wydaje mi się jednak, że autor 
tekstu w ogóle nie rozróżnia na czym 
rzecz polega. 

Graffiti, panie Zbigniewie, to nie to 
samo co bemadziejne napisy w stylu 
"Polonia pany". Graffiti to prowokacja, 
to malowanie brudnych, szarych, ponu­
rych ścian, to niekonwencjonalny szab­
lon, to zmuszanie do myślenia. Często 
napis wydaje się bezsensowny i nic nie 
znaczący, a ile poświęca się mu uwagi. 
Napisy takie jak np. "Brzechwa kłamie" 
czy też ,,Precz z orgazmem" wywołują 
u przeciętnych zjadaczy chleba myśl ,,0 
co tu chodzi?". I o to chodzi. Prowokacja! 
Często mam satysfakcję, gdy widzę takie­
go drobnomieszczucha, którego łapie 

dezorientacja, gdy przeczyta coś, co nie 
mieści się w jego normie. 

Proszę nie myśleć, że jestem zwolen-

nikiem niszczenia świeżych elewacji, ale 
tam gdzie szaro i smutno - to czemu nie? 
Choćby przemyski tunel na dworcu PKP, 
którego widok może przyprawić o myśli 
samobójcze. Czyż nie lepiej byłoby, gdy­
by było kolorowo i ŚIniesmie? 

Próbowano kiedyś uporać się z tym 
problemem wnieszczając wielkie plansze 
do tego przeznaczone, ale nic z tego nie 
wyszło. Młodzież jest przekorna i nie 
łatwo ją oszukać. Fakt, że bemadziej­
nych i głupich napisów jest mnóstwo, ale 
nie jest to graffiti z prawdziwego zdarze­
nia. Nie jest to graffiti w ogóle. Trzeba 
nauczyć się rozróżniać pomiędzy sztuką 

a wandalizmem, a nie wszystko stawiać 
na jednej kresce. 

Autor wspomnianego artykułu na­
jeżdża na młodych widząc problem jed­
nostronnie. Jedyne co osiągnął, to - mo­
im zdaniem - negatywne nastawienie 
ludzi do tej sztuki. Taki tekst na pewno 
nie zahamuje malowania na murach, 
wręcz przeciwnie. MłodoŚĆ to bunt i prze­
kora. Po przeczytaniu tegoż tekstu o "Ar-

ty stach - wandalach" niejednego z mło­
dych gniewnych zaświerzbi ręka, aby 
wziąć spray i wyjść na ulicę. Inny wzruszy 
ramionami, myśląc co za stary facet pisze 
do "ŻP". Być może dziekując za pod­
sunięcie pomysłu, również kupi spray 
i coś namaluje. Choćby z przekory. 

Artur Krasicki 

Zakłady Zbożowe w Jarosławiu udostępniły 
darmowo swój ośrodek wypoczynkowy, na­
tomiast działacze związkowi Regionu skro­
mnymi środkami, lecz z du,żyJn poświęce­
niem sprawili, że dla tych dzieci z rodzin 
niepełnych, wielodzietnych i domów dziecka 
tegorocme wakacje były udane. 

Stanisław Baran - członek Komisji Kra­
jowej, na co dzień pracownik lokomotywo­
wni Żurawica, pełnił na kolonii funkcję 
kierownika, wychowawcy, zaopatrzenio­
wca, a nawet palacza, byle tylko zmieścić się 
w skromnych funduszach i by dzieciom 
niczego nie zabrakło. Dzięki uprzejmości 
Zakładów Płyt Pilśniowych. które wypoży­
czyły po kosztach własnych swój autokar, 
wiele dzieci po raz pierwszy w życiu zoba­
czyło zalew na Solinie oraz Bieszczady. Za­
bawy na świeżym powietrzu, a może mikro­
klimat w Wapowcach sprawiły, że apetyty 
wszystkim dopisywały. Szczególne powo­
dzenie miała kiełbasa własnoręcmie wypie­
czona w ognisku. 

Organizatorzy kolonii stwierdzili, że naj­
wyższą zapłatą za włożony trud jest uśmiech 
i radość dzieci. Stanisław Baran, pomimo 
zmęczenia, ze smutkiem żegnał się ze swymi 
podopiecmymi, z nadzieją, że starczy mu sił 
i energii do zorganizowania kolonii 
w następnym roku dhijeszcze większej grupy 
dzieci. 

JERZY WOLSKI 
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"DWllnastka" na starcie 
(Rozmow a z m gr. Tomaszem Ku­
leszą - dyrektorem Szkoły Podsta­
w owej nr 12 w Jarosław iu) 

Red. - Panie dyrektorze, z jakjm 
nastawieniem wkracza pan w nowy ~k 
pracy szkolnej? 

T.K. - J(jedy przed rokiem roz­
poczynałem pracę w nowo oddanym 
obiekcie, byłem pełen obaw. Ten na­
strój udzielał się także członkom Rady 
Pedagogicznej. Naszą troską była wła­
ściwie ukierunkowana praca dydak­
tyczno-wychowawcza i opiekuńcza 

"Dwunastki". Po upływie roku 
stwierdzam, że bardzo wiele zostało 
zrobione. Grono nauczycielskie jest 
zintegrowane, skupia ludzi bardzo od­
danych sprawom dzieci i szkoły. 

Często kosztem czasu prywatnego, ży­
cia rodzinnego, organizowali życie no­
wej społeczności szkolnej. Zofia Kar­
wańska, Dorota Nieprzecka, Sewery­
na Dusiło, Dorota Białek, Adam Kro­
czek i Grzegorz Telichowski to tylko 
niewielka część tych najbardziej ofiar­
nych. Dzięki nim każdy uczeń może 
realizować w naszej szkole swoje zain­
teresowania w różnych fonnach zajęć 
pozaszkolnych, których inicjatorami 
są sami uczniowie. 

Red. - A jakie to inicjatywy ... ? 

T.K. - - Dobrze działa koło kom­
puterowe, plastyczne, ma'ematyczne, 
koło o profilu humanistycznym 
i Uczniowska Wszechnica Dziennika­

rska ... 

Red. - Co najbardziej niepokoi 
pana u progu nowego roku szkolnego? 

T.K. - Lękam się o przyszłość 

naszej placówki. Mam na uwadze 
przede wszystkim brak środków 

zabezpieczających jej prawidłowe 

funkcjonowanie. Zabraknie w tym ro­
ku pieniędzy na utrzymanie zajęć po­
zalekcyjnych, brakuje także ich na 
tenninowe dokonywanie wpłat za zu­
życie energii elektrycznej. Co prawda 
Ministerstwo Edukacji· Narodowej 
w porozumieniu z kuratorami zapro­
ponowało szkołom tzw. program do­
stosowawczy. Podważa on celowość 
prowadzenia zajęć pozalekcyjnych, 
ale dopuszcza także wyeliminowanie 
z siatki godzin do dwóch jednostek 
lekcyjnych. 

Przy obowiązujacvm i istniejącym 
programie nauczania zamysł taki, 
zdaniem szkolnej Rady Pedagogicz­
nej, pozbawiony jest przesłanek rac­
jonalnych. Najpierw bowiem powin­
no się zmieniać programy, a potem 
weryfikować siatkę godzin lekcyj­
nych. 

Red. - Czy w takiej trudnej i złożo­
nej sytuacji może pan Ijczyć na pomoc 
i wsparcie władz zwierzchnich? 

T.K. Jesteśmy tzw. jednostką 
samodzielną. Z codziennymi proble­
mami jakoś sobie radzimy. Bardzo 
pomagają nam rodzice, którzy uchro­
nili nas· na przykład od zamknięcia 
dopływu prądu. 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Natomiast współpraca z Delegatu­
rą Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia ogranicza się do przesyłania wyty­
cznych oraz wizytowania naszej 
szkoły. Dobrze układa się współpraca 
z pracownikami przemyskiego Kura­
torium. 

Red. - Czy w przypadku jarosław­
skiej "Dwunastki"można mówić o się­
ganiu po środki budżetowe wypracowa­
ne w ramach dzialalności gospodarczej? 

T.K. Naturalnie... Już 

w ubiegłym roku szkolnym 
podjęliśmy dziatania mające na celu 
pozyskiwanie środków finansowych 
wypracowanych w naszej placówce. 
Zorganizowaliśmy dwa obozy spor­
towe dla siatkarek z Sanoka "zara­
biając" na tym lcilkanaście mln zło­

tych. Organizujemy kursy językowe, 
z których część środków pozostaje 
w szkole. Wynajmujemy odpłatnie 

stołówkę szkolną na różne imprezy 
okolicznościowe. W br. zamierzamy 
uruchomić szkolny skJep. 

Ponadto mamy jeszcze wiele pomy­
słów i ciekawych inicjatyw, ale o nich 
mówić za wcześnie. 

Rozmawiał HENRYK GRYMUZA 

"Techniczna nowinka" "Drukarski chochlik" 
Było to pod koniec XIX ·w. Abisyński cesarz, 

Manelik II, postanowił zmodernizować swój kraj. 
Zakupił w związku z tym wiele nowinek technicznych, 
m.in. 3 krzesła elektryczne (będące świeżym wynalaz­
kiem amerykańskim). Zamówienie zostało bezzwłocz­
nie zrealizowane, urządzenia -Jostarczono na miejsce. 
Jednakże, gdy przystąpiono do ich ~odłączania, 0ka­
zało się, że .. . w kraju nie ma elektryczności. Towar 
dotknięty, towar kupiony. Co było robić? Fotele nie 
zmarnowały się jednak - pomysłowy cesarz kazał 
przerobić jeden z nich na ozdobny tron. 

(p) 

Nie tylko w naszym tygodniku zdarzają się błędy 

drukarskie. Oto co przydarzyło się w roku pańskim 

1631 dwóm angielskim drukarzom: R. Parkerowi iM. 

Lucasowi. Z wielkim szacunkiem zabrali się oni do 

składania Biblii. Pięknie wydrukowane egzemplarze 

miały być nagrodą za ich mozolną pracę. Niestety, dal 

o sobie znać "drukarski" (?) chochlik. Otóż w szóstym 

z Dziesięciorga Przykazań, brzmiącym "Nie cudzo­

łóż", zginęło w druku to maleńkie .. nie". 

(p) 
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• 
Zegnajcie 
wakacje ... 
Kończy się lato. Nie dla wszystkich dzieci było 

ono połączone z wypoczynkiem, wyjazdem na 
wakacje. Większość musiała zadowolić się siedze­
niem w domu, wystawaniem pod blolciem, brakiem 
zajęcia. W zeszłym roku jeszcze organizowano 
półkolonie, dziecińce, nawet połączone z posił­
kami, lecz w tym roku i ta fonna wypoczynku 
upadła - tłumaczy się to brakiem pieniędzy. Brak 
jest zapału u ludzi, którzy w zeszłym roku or­
ganizowali zajęcia nie biorąc za nie pieniędzy, 
poświęcając swój prywatny czas, w zamian otrzy­
mując pomówienia i oszczerstwa. Tak było ... 

Zyczliwość znaleźli harcerze w "Bacówce na 
Brzance" gdzie gospodarują państwo Solakiewi­
czowie. Wypoczywali tam - w woj. tarnowskim 
- harcerze z Lubaczowa i z Bydgoszczy, razem 70 
osób. 
Różne były postawy instytucji wobec zapew­

nienia wypoczynku dzieciom i młodzieży. Zaska­
kujące było stanowisko władzoświatowych woje­
wództw przemyskiego i tarnowskiego, które nie 
udzieliły pomocy proszącym o to harcerzy. A wła­
dze oświatowe Tarnowa w przedostatni dzień 

obozu napuściły na "Bacówkę" Sanepid, który 
zarzucał, że nie ma w bacówce zamrażarki (a 
przecież gospodarz codziennie samochodem zjeż­
dżai na zakupy i przywoził świeże produkty), że nie 
mają obieralni warzyw w budynku, tylko pod 
gołym niebem, że sprzedają napoje typu "Co­
la-raak", które są szkodliwe, a które przecież 
można kupić w każdym sklepie. Władze oświatowe 
są chyba po to, by pomagać szkołom, pomagać 
dzieciom bez względu na to, czy chodzą ubrane 
kolorowo, czyw harcersIcie mundury. Zaskakująca 
jest postawa przemyskich władz harcerslcich, po­
wołanych po to, aby służyć pomocą drużynom, 
które wykazują chęć działania i różnego rodzaju 
inicjatywy, a jednak nie spełniają tych wymogów. 
Nie jest więc zaskakujące stwierdzenie dziecka, że 
po co drużyna ma się rozliczać finansowo, czy też 
programowo z Komendą Chorągwi, skoro nie 
uzyskuje stamtąd pomocy ... 
Kończy się lato. Podziękować trzeba tym, którzy 

pomogli: Dyrektorowi Wydziału Spraw Społecz­
nych UW mgr. Mariuszowi Olbromskiemu, Okrę­
gowej Spółdzielni Mleczarskiej w Lubaczowie, 
Dyrektorowi MOK w Lubaczowie mgr. Witoldowi 
Kopie, Bunuistrzowi Miasta Lubaczowa mgr. 
Wiesławowi Bekowi, Dyrektorowi ZOZ lek. med. 
Markowi Śliwie, który udzielił wsparcia z Za­
kładowego Funduszu Socjalnego, Dyrektorowi Sz. 
P. nr l w Lubaczowie mgr Annie Argasińskiej, 
Komendantowi Hufca Lubaczów hm Ireneuszowi 
Mulakowi. Podziękować wypada także harcerzom, 
Ictórzy wcześniej pracowali, by móc wypoczywać. 

ZDZISŁAW SAWIŃSKI 

Proszę m; wierzyć 

na moje słowo (albo 
moje piękne oczy 
-- szkoda, że Państwo 
tego nie widzą .. .), że 
chyba od urodzenia 

względem "ideowo-artystycznej" przydatności. Dziśjest to tylko powiemy nasze 
niepotrzebne. Ja to sam załatwiam. Na mnie tacy to by nie "taaaaak". Kończy się 
zarobili. Wczoraj Pan Prezydent udzielil wywiadu w radiu. paliwo. a na stacji 
Wyłączyłem. Po co ryzykować? Tym bardziej że wlaśnie CPN awaria. No to 
pisałem inny felieton. Jajestem bardzo dobrym publicystą. 

W telewizji pani przejętym głosem opowiada o "Zyciu klnę na wszystko i po 
Przemyskim" jako o tygodniku na wskroś intelektualnym równo. Ale w felietonie 

punkt 
widzenia 

mam takie jakieś zawichrowane w kierunku ,Jak najbar­
dziej" właściwym i dośc typowym, zdaje się. Ponoć takie 
I;OŚ jest nam potrzebne. 4 może to nerwica? W każdym 
razie, gdy siadam do maszyny zrazu poglądy moje szlachet­
nieją i słusznieją. Staję się taki jakiś bardziej milutki 
i przyjemniutki. Np. od razu zaczynam brzydzić się foto­
grafiami nie odzianych niewiast. Fe! Tfu! To zaraza! 
Paskudztwo! Albo taki Sejm. Do luftu, bo kontraktowy jak 
cholera. Któż to mógł przewidzieć , dobijając targu przy 
Okrągłym Stole, że to będzie kontrakt. Ale Prezydent 
jest ... Prezydent jest w Belwederze, oczywiście. Partia 
centralna z Prezydentem. Naród z partią. Masy do tortów. 
Mądrale won! Rolnicy w pole, reszta do Boniego! "Mich­
niki i Geremki" na świeczniki. I nadziać! Człowiek bez 
skarpetek. Zygot!' do macicy. S iekiera do koguta' Baba 
z wozu! Kogut na dachu! K.1Jrcze , kurcze pieczone ... 

W fizjologii człowieka jest taki mechanizm, że jak się 
człek nie poJwmuje, to dynamika i zapamiętanie rosną 
lawinowo. Co prawda kończy się to najczęściej przyjemnie, 
to jednak człowiek prawy, taki jak ja przecież, nie może 
sobie na coś takiego pozwolić. Pofolgowałem sobie właśnie 
przez kilka linijek i o mały włos, a by się stało. A przecież 
nie przystoi. 

Dawniej cenzura filtrowała wszelką twórczość pod 

i że to nieprawda, że gazeta jest prowincjonalna, tzn. piszę: .. Mimo mrozu i póżnej pory dzielna ekipa usunęła 
ulegająca prowincji i zgadzająca się na prowincjonalność awarię"· Zam?wią w redakcji teks.l, ale. nie ~rukują, bo ~o~ 
powszechną. Tygodnik jest formą kształtowania się opinii ta:n ... , po rowno, lecz. w feltetonr.e pISZę: "DZlfkl 
społecznej. Nie oznacza to, że jak w systemie indoktrynacji, ~r.ezrownanem~ talentowI redaktora naczelnego gazeta 
drogą świadomości i podświadomości wciska się czy tel- Jeszcze dycha! . . " .. 
nikowi wcześniej skomponowane piguły "zweryfikowanej Urban ~o ma uszy Jak. Rmn posiadkI, ale Glemp Jest po 
prawdy". Tygodnik powinien mobilizować czytelnika do prostu krotko p~zystr~yzony. .. . 
myślenia. Powinien inspirować do samodzielnego rozumie- Gdybym nap,lSał: ze w wywUldz~ radlOwym(27.0-:J 
nia i poznawania świata. Z drugiej zaś strony to, w jaki !rezyde,!t pOWł!!dzlal na l!0c~ątku, z~ przede wszyst~/m 
sposób gazeta oddziałuje, zależy też od "duchowej głębi" mter~sud!)e go ~r.ed~łe~ w JaklIn pOkJ:lzam

k
y , a ~:~y ~onc.u 

l 'k 'b k . dió ' . d wywUl u pOWIe zza , ze na temat r.erun u po,"+-zanza nIe czy te m a, a sp oso orzystanUl z mass me w swza czy d k ć l dał b .. . A' 
o korzystającym. I żadne to odkrycie. A ja calkiem ma s~nsu ys utow~ ,to.wy~ ą o l, ze SIę cz~ptam . . Ja 

k .. dda' . . h .. k d N' całkr.em po prostu pISZę, ze kr.erunek Jest rzeczą mtrygującą 
spo 0lme. po !)ę .nę memu ZWIC rowanlu I a zę· te- i jak widać - trudmJ.. 
przeclętnr.e kadzę. 

Przychodzi człowiek do domu, ręce mu się trzęsą, bo na • • • 
sp~tka:'~ p~owU; s~dzili, że. ich słu~hac~e są bar~iej Obudziłem się z policzkiem miażdżonym o b/at biurka. 
naIWni nlZ Oni ~aml, WlfC z z~Ulrem oplSan~ sprawy szada Obok leżala pokreślona kartka papieru. Wstałem, zrobiłem 
do maszyny I ... zwichrowanIe zr:c;yna dzza/ać. ,Zręs~tą herbatę ... "Zycie Przemyskie" ... Hm ... Odbezpieczyłem 
bardzo dobrze. Bo po co czyte/mkow denerwowac? Swzat.pióro i zacząłem pisać prośbę o rozwiązanie umo­
jest taki piękny. Złotoskrzydłe, odrzutowe motylki śmigają wy-zlecenia. ale jeszcze przed ukończeniem, kartkę zmŻ4-
nad głowami soczystych dziewczyn, dorodnych, dojrzałych, lem i cisnąłem do kosza. Przecież takiego tekstu też mi nie 
śmiałych a nieśmiałych ... Piszę więc ładnie, jak to pan przyjmą. I też Bóg raczy wiedzieć dlaczego ... 
kandydat, kosztem własnego zdrowia, pragnie nam wszyst-
ko poszerzyć i pogłębić. I wszystko będzie jak w bajce, jeśli ZBIGNIEW POLlT 
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Dramat Erny 
Pani Elżbieta Cisek ma dziś 87 lat. 

Mieszka samotnie w centrum Jarosławia. 
Z jej twarzy promieniuje życzliwość. Lubi 
pracę na działce, rozmowy z sąsiadami, 
a czasem wytęża pamięć sięgając tamtych 
lat .. Lat maczonych ryzykiem każdego 
dnia, każdej godziny. Wspomnienia z lat 
wojny i okupacji hitlerowskiej wiążą się 
z faktem ukrywania przed Niemcami żydo­
wskiej dziewczynki Erny Rosenthal. 
"Tuż po wybuch u wojny - wspomina p. 

Elżbieta - gestapo zabrało matkę dziew­
czynki. Po paru dniach wezwanie otf'zy­
mała babcia Erny, która wiedziała, że 
również pójdzie na śmierć. Żyła z nami 
bardzo dobrze. Może dlatego ośmieliła się 
dwunasto- lub trzynastoletnią Ernę przy­
prowadzić do nas. Mieszkaliśmy blisko od 
domu Rosenthalów. Pamiętam, co powie­
działa wtedy, że chce wnuczkę zostawić na 
chwilę, gdyż podczas jej nieobecności mała 
będzie bała się sama pozostać w domu. 
Przyjęliśmy Ernę. Wieczorem babcia dzie­
wczynki nie powróciła. Było dla nas oczy· 
wiste, jaki spotkał ją los." 

Dla matki p. Elżbiety, Anny FIu­
dzińskiej i jej brata Fryderyka FIudzińskie­
go, ów splot zdarzeń zrodził szczególne 
wyzwanie. Postanowili dziewczynkę ukryć. 
W podwórzu domu rodziców majdowala 
się stajnia ze stodołą. Tam ukryto Ernę. Po 
tygodniu dziewczynka została umieszczo­
na na schodach prowadzących do suteren. 
Na stopniach ułożono deski, a na nich 
siennik wypełniony słomą. Erna przeby­
wała tam cały czas. Kiedyś pod nieobec­
ność gospodarzy (p. Elżbieta mieszkała 
wówczas poza Jarosławiem) Erna wyszła 
do kuchni i wyjrzała przez okno. Zau­
ważono ją - pojawiły się wówczas próby 

zmuszenia Anny F1udzińskiej do wydania 
Erny.gestapo. 

Obrony zydowskiego dziecka podjęła siy 
p. Elżbieta, która przyjechała do matki" 
I dowiedziała się o sytuacji. Według jej 
relacji, niejaki T. usiłował nakłonić ich do 
zadenuncjowania dziecka. Swoje stanowis­
ko okreśhł w rozmowie z p. Elżbietą, gdy ta 
odwiedziła go w domu. 

"U rani w domu jest Żydówka Erna 
- mia powiedzieć pan T. - pani pójdzie 
na gestapo ją wydać". Odpowiedź pani 
Elżbiety była natychmiastowa: - ,,1 a jej 
życia nie dałam i ja jej życia nie będę 
odbierać". Wkrótce potem pan T. zmarł, 
a Erna doczekała końca okupacji. 
Społeczność żydowska zainteresowała się 
losami Erny. Z Jarosławia przewieziono ją 
do Lublina. Tam bowiem spora część dias­
pory żydowskiej roZ{lroszonej po Polsce, 
ocalała z okupacyjnej i wojennej zawieru­
chy, stawiła Się, by odebrac paszporty do 
Izraela. Wśród zebranych była także Erna. 
Okrutny los sprawił, iż na stojących przed 
~achem jednego z urzędów, petpltów 
zydowskich najechała ciężarówka. Smierć 
poniosła Erna i dwie inne osoby. O tym 
fakcie p. Elżbieta Cisek dowiedziała się 
z prasy. Teraz, piszącemu te słowa powie, 
że ów dramat przeżywa obecnie równie 
głęboko, jak wtedy. 

"Erna Rosenthal była mądrą dziew­
czynką, ładną, inteligentną, rezolutną. 
Z całą pewnoscią wiele mogła nam za­
wdzięczać - p. Osek nie kryje wzruszenia. 
- Wciąż brak mi niejako dopełnienia tego 
poświęcenia dla niej, jakie było udziałem 
mojej rodziny. Po blisko pięciu latach 
starań o jej przeżycie, zrządzenie losu nie 
pozwoliło, by mogła cieszyć się życiem 
-+- darem najcenniejszym od Boga". 
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Uroczystość Wniebowzięcia NMP 
Zgodnie z tradycją utrwaloną przed wie­

loma laty, do Bazyliki NBB 00 Domini­
kanów w Jarosławiu, nazywanej też Sank­
tuarium Matki Boskiej "Na polu", 15 
sierpnia przybyli wierni z Jarosławia i oko 
licznych parafii. Przez cały niemal dzień 
jarosławską świątynię wypełniały tłumy 
wiernych. Najwięcej zgromadziła uroczys­
ta msza św. odpustowa na dziedzińcu 
świątyni. Odprawił ją wykładowca WSD 
w Przemyślu, proboszcz parafii 
w Bachórcu ks. prof. Zdzisław Janiec. 

W swojej homilii ks. J aniec wiele miejsca 
poświęcił osobie Maryi i kultowi Matki 
Chrystusa. Zwrócił uwagę, że uroczystość 
Wniebowzięcia NMP obchodzona jest 
także jako kościelne święto Matki Bożej 
Zielnej. Homilia miała głęboką wymowę 
moralną. Traktowała również o postawach 
ludzkich godzących w reguły chrześci­
jańskiego życia. 

Podczas mszy św dokonano poświęce­
nia ziół, kwiatów, kłosów i owoców z tego­
rocznych zbiorów. 

Jak co roku wzdłuż ulicy Domini­
kańskiej rozlokowali swe kramy liczni 
sprzedawcy, przybyli nawet spoza terenu 
województwa. Już od kilku lat daje się 
zauważyć mal~jąca dość stoisk oferujących 
dewocjonalia. Wartościowe wydawnictwa 
i pamiątki można było kupić jedynie w kio­
sku uruchomionym przez 00 Domini­
kanów oraz w bodaj dwóch kramach. 
Sprzedawano słodycze, napoje, pamiątki, 
wydawnictwa, zabawki z drewna i plas­
tyku. Wśród tych ostatnich, jak zawsze nie 
brakowało kiczu. Można było także kupić 
anteny telewizyjne L. makomite motocyk­
le "Yamaha". Kilka modeli prezentowali 
przedstawiciele warszawskiej spółki "Ya­
wo", od których uzyskałem infonnacje 
o zamiarze uruchomienia w przyszłym ro­
ku przedstawi'-'elstwa w Jarosławiu, 

• Początek kultu Maryjnego na ziemi 
jarosławskiej datuje się od dnia 20 sierpnia 
1381 roku, kiedy to na jednym z drzew 

pastene dostrzegli ulokowaną Pietę 

rzeźbioną w drewnie. Miejsce to usytuowa­
ne było na terenie pokrytym polami i lasa­
mi. Dziś wznosi się tu Kaplica 'cudownego 
źródełka, z którego tak w przeszłości jak 
i obecnie pielgrzytni czerpią wodę. Woda 
ta, jak głoszą licme przekazy, posiada 
właściwości uzdrawiające. 

Kaplica usytuowana jest w sąsiedztwie 
kościoła MBB w Jarosławiu, tuż za jego 
m urami i jest wid ocma od ul. Krakowskiej. 

.. 5 września 1636 roku po zakończeniu 
badań autentyczności cudów, jakie zaist­
niały przy figurze Matki Boskiej, biskup 
przemyski Andrzej Szołdrski ogłosił statuę 
jako cudowną, a wybudowaną uprzednio 
świątynię ogłoszono sanktuarium, jednym 
z najważniejszych w diecezji. 

• W latach 1675 i 1677 pielgrzymował 
do świątyni król Jan 1II Sobieski- wraz 
z małżonką i towarzyszącym im posłem 
francuskim de Forbin. 

• Doniosłym wydarzeniem w dziejach 
jarosławskiego sanktuarium była korona­
cja cudownej figury MBB mająca miejsce 
w 1755 roku. Dwie złote korony bogato 
zdobione diamentami przywiózł w tym celu 
z Rzymu od papieża Klemensa XII 
królewicz Jakub Sobieski. 

• W latach 1936 i 1937 w czasie pro­
testów chłopskich na odpusty do ja­
rosławskiej świątyni przyjeżdżały tysiące 
chłopów -ludowców. 

• W br. mija ćwierćwiecze od fabu 
nadania kościołowi MBB w Jarosławiu 
przywilejów i tytułu bazyliki. Decyzja pa­
pieża Pawła VI miała miejsce w roku 
obchodów millenium chrześcijaństwa 
w Polsce i 750-lecia założenia zakonu Do­
minikańskiego. 

HENRYK GRYMUZA 

Śmieci 
w 

Accadii 
Ten, kto chciałby uciec do Arkadii, 

musi stawić czoła smutnej prawdzie: nie 
ma już gdzie uciekać przed śmieciami. 
Przekonał się o tym biolog z Cambridge. 
Eksplorował on bezludną wyspę Accadię, 
oddaloną o 468 km od najbliższej wyspy 
(prawie nie zamieszkanej), a o tysiące mil 
od najbliższego kontynentu. Będąc praw­
dopodobnie pierwszym· człowiekiem, 
który spacerował po wybrzeżu Accadii, 
zastał tam 953 przedmioty wykonane 
ręką człowieka. Były tam oczywiście boje 
i ich fragmenty (179 sztuk), ale było tam 
też 7 konserw, 14 żarówek, 25 butów 
i inhalator. Były 2 głowy lalek, ale tylko 
jeden żołnierzyk (choć na sąsiedniej wy­
spie malaziy się 2 jeepy i czołg). Jak 
można się domyślić, dobrze reprezent0-
wanebyły butelki (l7l z 15 krajów, w tym 
1/3 po whisky). żadna nie zawierała 
przesłania, ale fakt, że malazły się w jed­
nym z najbardziej odosobnionych miejsc 
na świecie, niesie przesłanie. 

(zet) 

Niezidentyfikowana 
łódź podwodna 

Zdarzyło się to nie tak dawno temu. 
W jednym z fiordów należących do Szwe­
cji zaobserwowano peryskop nieziden­
tyfikowanej łodzi podwodnej, wynu­
rzający się od czasu do czasu z fal. 
Podniesiono alarm. Natychmiślst zablo­
kowano wejście do fiordu. Sciągnięto 
okręty wyposażone w sondy radarowe 
i echolokacyjne. Było to prawdziwe polo­
wanie na ~iegowską łódź podwodńą 
i przez 10 dni trzymało w napięciu Skan­
dynawię i pół Europy. 

I oto rankiem dnia Jedenastego szwedz­
ka łódź patrolowa wytropiła cel... Oka­
zało się, że była to zwykła rura plas­
tykowa (rzeczywiście podobna do pery­
skopu), którą unosiły fale morskie. Rze­
czruk prasowy marynarki oświadczył: To 
był głupi żart. 

Reklama radiofoniczna 
- najskuteczniejsza 

Bi uro I nformacyino--Reklamowe 

(g) 

"ALEKSANDRA II 
(Jarosław, Grodzka 1, tel. 62-36) 

prow.dz/- pośrednictwo pracy oraz 
kupna i sprzedaży, 

Tekl.mufe - towary, usługi Itp. 

No właśnie. Iść - czy nie iść? Nie­
stety, w 5 lat {lo katastrofie czarnobyl­
skiej z polskimi grzybami nie jest naj­
lepiej, choć dużo zależy od regionu. 
Naukowcy z Instytutu Fizyki Jądrowej 
w Krakowie przC{!rowadzili niedawno 
badania lilwartOści radioaktywnego 
Cezu-J37 w grzybach. Największe na­
promieniowanie grzybów stwierdzono 
w lasach mazurskich. Jak wynika z za­
mieszczonej obok mapki, lasy przemys­
kie utrZ)'l?lują si~ pod tym względem 

Na 
grzyby? 

w średmej krajowej. . 
W trakcie badań stwierdzono różnice 

napromieniowania w zależności od ro­
dzajów grzybów. Najwięcej Cezu-J37 
zawierał podWzybek brunatny: 2 t y- ) 
siące bekereli w kilogramie grzybów 
świeżych i aż 20 tysięcy bekereli w kilo­
gramie grzybów suszonych. Unikajmy 
więc podgrzybków a zbierajmy raczej 
}'!awaziwki, maślaki, koźlaki, kanie 
I kurki Trzy pierwsze grzyby zawierają 
ok. 300 bekereli w kilogramie, nato­
miast kanie i kurki tylko od 5 do 83 
bekereli Cezu-J37 w kilogramie 
grzybów świeżych. . 

Warto tu przypomnieć, że światowe 
normy Ź)'Wleruowe dopuszczają do 
konsumpcji tylko te produkty, które 
zawierają nie więcei niż 600 bekereJi 
w kilogramie (dla dzieci - 370 be!r.ere­
li). T ak wi~c, jeśli musimy iŚĆ na grzyby, 
to przrnajmniej nie zbierap'y pod­
grzybkowo A w o~óle, to naJbezp1ccz­
niej zbieraać - pieczarki w ... pieczar­
kami. 

(jb) 

28 VIII • AUGUSTYN - pochodzi od im. 
August, które oznacza człowieka dostojnego, 
wspanialego .• PATRYCJA-żeńska forma 
im. Patryk (łac. patricius - szlachetnie uro­
dzony). 29 VIII • SABINA (łac. Sabina) 
- naleiąca do plemienia Sabinów, zamiesz­
kujących środkową Itali~. • JAN - imi~ 
oznaczające osobę cieszącą si~ łaską boską. 
lmi~ trzech królów pol.: Jan I Olbracht, Jan II 
Kazimierz, Jan III Sobieski .• FLORA (od 
łac. jlo.s, jloris - kwiat) oznacza osobę, ktora 
jest kwitnąca. lmi~ ~. bogini wiosny 
i kwiatów. 30 VIII • RÓZA (łac. rosa -róża) 
- oznacza osobę, która jest piękna jak róża. 
• FELIKS (łac.felix) - szczęśliwy, życzliwy, 
łaskawy .• SZCZĘSNY -poJ. odpowiednik 
im. Feliks. 31 VIII • IZABELA-imi~tojest 

st.azelHe. naJllUUC.i.:iz.e ~ 
skazerue sr~inie . 

~luiżauc Ild)WI<;l<, '" 

przekształceniem imienia Elżbieta, które po­
chodzi od hebr. Elisuba - Bóg mój przysi~gą. 
Imi~ b. popularne w Hiszpanii, nosiły je dwie 
królowe tego kraju .• PAULINA - żeńska 
forma im. Paweł (z łac. Pau/au - drobny, 
mały). l IX • BEATRYCZE (łac. beatrix 
- przynosząca szczęście) - imi~ żeńskie zna­
ne przede wszystkim z "Bos.k.iej komedii" 
Dantego .• BRONISLA WA - żeńska forma 
słowiańskiego imienia Bronisław, 
oznaczającego osobę, która ma bronić sławy 
lub o nią walczyć. • AUGUST - (z łac. dosł. 
dostojny, wspaniały, boski). Początkowo tytuł 
nadawany rodzinie cesarskiej w staroż. Rzy­
mie. 2IX • BOHDAN (zlepek słów: Bog j dan 
czyli Bóg i dany), oznacza osobę daną od 
Boga. lmi~ wielu hospodarów wołoskich, na­
wet cały kraj nazywano w średniowieczu Bog­
danią. • JULIAN - imi~ utworzone od 
nazwy patrycjuszowskiego rodu nym. - Ju­
liuszów. • SEWERYN (od imienia Sewer, 
dos!. z łac. surowy, poważny, twardy) - imię 
omaczające osobę, która jest twarda, surowa 
dJa innych, ale i dla siebie (a więc surowych 
obyczajów). 3 IX • DOROTA (gr. DorotMos) 
- odwrócona kolejność członów składanych 
im. Teodor - oznacza dos!: dana od Boga, 
przyszła na świat jako dar Boży .• IZABELA 
(i.w.) .• GRZEGORZ (gr. gregoriJcos - czu~ 
wający. czujny), omacza człowieka czujnego, 
choć pierwotnie chodziło zapewne o tzw. noc­
ne czuwania (tj. modlitwy) mnichów i imi~ to 
znaczyło człowieka gotowego do takich noc­
nych czuwań .• SZYMON (od hebr. suma 
- słuchać). Pierwotne imi~ Piotra apostoła. 
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Obrazki z Kalwarii PacJawskiej 
Do trzydziestego dziewiątego roku na 

Kalwari~ szły pielgrzymki z Jarosławia, 

Przemyśla, Lubaczowa, a także ze Lwo-

i niodlitwy, to także kramy i specyficzny 

odpustowy handel. Miejscowi Żydzi wy-., 
zakupy. Karczma w Kalwarii świeciła 
pustkami, gdyż na czas pielgrzymki zwy­
czajowo (a nie ustawowo) ograniczano 
wyszynk. stawiali swoje towary, 'przyjezdni rozkła-

W nie istniejącej dzisiaj 'Cerkwi zbierali I.~~~ 
się Ukraińcy. Też uroczyście czcili Maryj­
ne świ~to. W~rówki po dróżkach za- 1-__ .., 
stępowali drogą krzyżową, której stacje 
rozwieszano na przycerkiewnych drze­
wach. A potem wszystko się urwało. 
Wojna. Niedobry czas. 

wa, Drohobycza, Sambora i Stryja. Od 
gór przychodzili Łemkowie i Bojkowie. 
Mężczyźni ubrani w lniane, wypuszczone 
na wierzch koszule, pod szyją spięte 
ozdobną broszką zwaną lusterkiem. Za 
kompaniami ciągnęły wozy konne z pro­
wiantem, a drogi były takie, że nieraz 
trzeba było sprzęgać dodatkową parę 
koni, żeby wyciągnąć wóz z błota. Spali 
ludzie po domach, stodołach albo na 
wozach, pod gołym niepem Gorzej było, 
kied y padał deszcz, a błoto sięgało kolan. 

dali stragany. Obok tradycyjnych świeci­
dełek, glinianych zabawek, precli sprze­
dawano materiały, igły, nici i lekarstwa, 
tak że można było zrobić poważniejsze 

Po wojnie władza robiła wszystko co 
mogla, aby utrudnić ludziom uczestnict­
wo w pielgrzymce. Bardzo skrupulatne 
kontrole służb granicznych, zakazy dla 
pielgrzymów - miały zniechęcić ludzi. 
W świetlicy nad sklepem już kilka dni 
przed pielgrzymką instalowały się ekipy 
służb specjalnych, których zadaniem było 
nagrywanie kazań i śpiewów pod ,koś­
ciołem. W tłumie pielgrzymów kręcili się 
agenci, których miejscowi ludzie po 
dwóch, trzech latach traktowali jak sta­
rych majomych. Na szczęście te czasy 
minęły· 

A jak było w tym roku? Każda kom­
pania posiadała tuby nagłaśniające, pie­
kielny wynalazek, dzięki któremu chrap­
liwe dźwięki zastąpiły melodyjne pieśni 

kalwaryjskie. Zwolnieni od śpiewania 
pielgrzymi (za całą kompanię śpiewała 
tuba) mogli oddać się towarzyskim roz­
mowom. Natomiast miejscowi kramatze 
uczynili wszystko, aby udowodnić piel­
grzymom, że majdują się w centrum 
Europy. Blaszane zegarki i typowe od­
pustowe świecidełka zastąpiły plastyko­
we pistolety rodem ze Lwowa i elektro­
niczne zegarki z Hongkongu. Nawet pan 
Szczurek nie sprzedawał zu.,Py, którą pa­
miętają starsi pielgrzymi. Zródła dobrze 
'poinfonnowane sz4COwały 'liczbę piel­
grzymów przybyłych w tym roku do 
Kalwarii na 20 tys. Mało, w porównaniu 
z latami poprzednimi. Złożyło się na to 
kilka przyczyn: opóźnione w tym roku 
żniwa, Światowy Zlot Młodzieży 
w Częstochowie, na który poszło wielu 
młodych ludzi z terenu naszej diecezji, no 
i wzrastające koszty. 

Na czas odpustu zewsząd ściągały gro­
mady żebraków. Kalecy bez rąk, nóg, 
ślepcy - ofiary I wojny - siedzieli jeden 
przy drugim pod klasztorną bramą lub. 
pod kościołem i całymi dniami śpiewali 
litanie. Od nich pochodzi, funkcjonujące 
dzisiaj jeszcze, określenie - dziad kal­
waryjski. Ale odpusty to nie tylko msze 

Tekst i zdjęcia 
JACEK SZWIC 

Polski Teatr we Lwowie 
Polski Teatr Ludowy Lwowskiego Obwodu Domu 

Nauczyciela istnieje od 1957 roku. Powstał w gronie 
działaczy lwowskich teatrzyków szkolnych. Jego bezpo­
średnim założycielem był pro resor Piotr H ausvater (1891-
-1966), człowiek p<?wszechnie szanowany we Lwowie, 
entuzjasta teatru I działacz kultury. 

P. Hausvater urodził się w r. 1891. Ukończ)'ł studia 
polonistyczne na Uniwersytecie Jana KazimIerza we 
Lwowie, ponadto kształcił si~ w Konserwatorium i Szko­
le Teatralnej. W 1921 r. założył we Lwowie Zespół 
Młodych Muzyków. Przez 51at był sknypkiemw orkies­
trze teatrów lwowskich. Wydał szereg podręczników 
z dziedziny języka i literatury polskiej, z których część 
ukazała si~ Jeszcze przed 1939 r. 

Przez wiele lat pełnił fWIkcję kierownika zespołu 
metodycznego skupiającego nauczycieli j. polskiego, nau­
czających w szkołach radzieckich z polskim językiem 
wykładowym. Od czasu założenia teatru był jego kierow­
nikiem artystycznym. Po przejściu na emeryturę zupełnie 
poświęcił si~ swemu hobby. W pracy pomagała mu żona, 
córka, a nawet wnuczka. Zmarł w 1966 r. 

Od początku istnienia teatru zastępcą profesoUl oraz 
duszą zespołu był Zbigniew Chrzanowski, aktor i reżyser, 
z czasem kierownik artystyczny. Ukończył on studia na 
Wydziale Filologii Uniwerstytetu Lwowskiego (filologia 
polska). Podejmując pracę zawodową w telewizji lwows­
kiej jako redaktor muzyczny, studiował zaocmie w Szko­
le Teatralnej im. Szczuldna w Moskwie na Wydziale 
Reżyserii. Osoba Z. Chrzanowskiego jest nierozerwalnie 
związana z Teatrem Polskim we Lwowie. Obecna pozycja 
oraz charakter teatru to głównie jego zasługa. Do tej pory 
ten wybitny artysta i niezwykły człowiek reżySccruje sztuki 
i kreuje istotne role, odbywająC niekończącą si~ podróż 
mi~zy Wrocławiem a Lwowem. W 1985 r. kierownictwo 
artystyczne objął Walery Bortiakow, scenograr i aktor. 

Teatr skupia artystów - amatorów narodowości głó­
wnie polskiej. Grają w nim również Rosjanie, których 
zauroczyła polska kultura. Artyści wykonują bardzo 
zróżnicowane zawody, a ich wykształcenie odbiega częs­
tokroć daleko od zainteresowań teatralnych. Początki 
teatru były trudne. Próby odbywały się w prywatnych 
mieszkaniach, a spektakle w szkołach. 

Po sukcesie "Balladyny" teatr zyskał lokum i opiekę 
Obwodowego Domu Nauczyciela. Od tej pory ich stałą 
scen~ stanowi sala w starym pałacyku przy ul. Kopernika 

42. Grają 3-4 razy w miesiącu, zawsze po polsku. 
Celem teatru jest przybliżenie widzom poezji i literatu­

ry polskiej. Nie zawsze było to łatwe. Zespół działa 
w obcym kraju, w określonych warunkach politycm)'ch. 
Przemiany zachodzące w Polsce miały wpływ - I na 
funkcjonowanie teatru i na losy poszczegófnych osób. 
Najtrudniejszy był dla aktorów okres stanu wojennego. 
Mimo to, przez ponad 30 lat istnienia, wystawiono ponad 
50 premier. Zorganizowano szereg wieczorów poetyc­
kich. Z teatrem współpracowało WIelu wybitnych artys­
tów polskich i rosyjskich. 

Repertuar teatru stanowi klasyka polska, rosyjska, 
zachodnioeuropejska i dramaturgia współczesna. Naj­
częściej grane są utwory J. Słowackiego, J. Szaniaws­
kiego, A Fredry, G. Zapolskiej, 1. Korzeniowskiego, S. 
Mrożka, St. Wyspiańskiego, Moliera, W. Szekspira, A. 
Czechowa. Ostatnia premIera to sztuka Karola Wojtyły 
"Przed sklepem jubilera". Organizowane przez artystów 
wieczory poetyckie poświęcone były twórczości A. Mic­
kiewicza, A. Puszkina, P. Szewczenki, S. Jesienina, K. K. 
Baczyńskiego i innych. 

Zespół otrzymał szereg nagród i wyróżnień. Najważ­
niejsze to: "Za wybitne osiągnięcia artystyczne i działal­
nosć społecmą na ni wie zbliżeń kul tur różnych narodów" 
(1961); dyplom honorowr i dyplomy indywid ualne dla Z. 
Chrzanowskiego i A Nlkodemowicza na II Festiwalu 
Dramaturgii Polskiej w ZSRR w Moskwie za "Wesele" 
Wyspiańsldego {1969); złota odznaka "Zasłużony dla 
kultury polskiej' dla 'teatru i Z. Chrzanowskiego; dyp­
lomy indywid ualne dla aktorów (1978); dyplom Minister­
stwa Kultury ZSRR. 

Teatr dużo podróżuje. Od 1962 r. datuje się początek 
kontaktów z zespołem pieśni i tańca "Wilia" z Wilna. 
Wyjeżdżał na festiwale do Wilna, Moskwy, Leningradu, 
odbył tournee po Ukrainie i Litwie. Jesienią 1990 r. 
uśWIetnił swym występem uroczystość funeralną A. Fred­
ry w Rudkach. Był rownież dwukrotnie w Przem)'skiem, 
występując w Przemyślu, Jarosławiu, LubaCZOWIe. 

Na naszym terenie teatr zadebiutował 12-13. 04.1991 r. 
spektaklem "Fredro i F red rusie" , na który składały się 
trzy jednoaktówki: M. Hemara "Dawny spor", A Fredry 
"Odludki i poeta", J. A. Fredry "Consihum facultatis". 
Całość wyreżyserował Z. Chrzanowsld, scenografię wy­
konał W. Bortiakow. Występ zespołu stał się dla widowni 
miłym zaskoczeniem. Określenie "amatorski", które 

zwykło kwalifikować pewne zjawiska artystyczne w okre­
ślonych kate~oriach, stało Sl~ w odniesieniu do teatru 
lwowskiego mewłaściwe. Miehśmy do czynienia z dosko­
nałą reżyserią i wspaniałąpą aktorów. Gwiazdą spektak­
lu, ulubIeńcem publicmosci stał się W. Bortiakow grający 
Karczmarza i ,Chore$,o. To niezwykły talent i trudno 
sobie wyobrazić zespoł bez niego. Niezwykle rubasmy i, 
wydawałoby sit:, zupełnie pozbawiony tremy, rozbawiał 
publicznośc do łez. Łatwość kreowania przez niego ról 
komediowych nasunęła podejrzenie, iż jest to aktor 
charakterystyczny, s~c,jalizujący si~ w rolach "wesoł­
ków" i l,rueudacznikow '. Pózniejsza rola Jubilera poka­
zała jeanak, że możliwości W. Bortiakowa są macznie 
szersze. Na uwag~ zasłu~je również zastosowana w spe­
ktaklu niezwykle oszczędna scenografia, której elementy, 
przy niewielkich zmianach, wykorzystano w trzech róz­
nych sztukach. 

Wizyt~ Ojca Świętego na Ziemi Przemyskiej teatr 
postanowił uczcić sztuką J ego autorstwa: "Przed sklepem 
Jubilera". To trudny utwór, którego wystawienie zdawało 
si~ przerastać możlIWOści aktorów. Spektakle w Przemyś­
lu I Lubaczowie pokazały jednak, ze zarówno reżyser, 
scenograf, jak i aktorzy poradzili sobie z przekazaniem 
myśli Jana Pawła II w sposób ciekawy I pozbawiony 
patosu. To trudna sztuka o sakramencie małżeństwa, 
pełna rozważań filozoficmych ujętych w długie mono­
logi. Aktorzy potrafIli jednak przez prawie dWIe ~odziny 
stworzyć atmosfer~ zainteresowania i utrzymac widza 
w skupieniu odpOWIadającym ważności problemu. Spek­
takl stał si~ czymś w rodzajU misterium, które pozwoliło 
publiczności zbliżyć się duchowo z Autorem, zrozumieć 
sens przesłania. Sztuk~ reżyserował Z. Chrzanowski. 
Niebanalną scenografię (zróżnicowane kształtem płyty 
szkła zawieszone wertykalnie) wykonał W. Bortiakow. 
Oprawę muzycmą stanowiły tragm en t y utworów W. A. 
Mozarta. Ciekawą kreację Adama stworzył Z. Chrzano­
wski, a młodzi - MOIJka i Krzysztof (Zofia Iwanowa 
i przemyślanin Adrian Ptak) oczarowali świeżością 
i wdziękiem. 

Na koniec chciałabym raz jeszcze podkreślić ogromną 
rolr Polskiego Ludowego Teatru we Lwowie i podzięko­
wac tym wspaniałym ludziom i aktorom za ich wieloletni 
niezwykły trud w szerzeniu kultury polskiej. Jesteśmy 
Wam wdzięczni za niezapomniane chwile, jakich dostar­
czyliście nam podczas swych spektakli. Dziękujemy. 

URSZULA OLBROMSKA 
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Boże, 
chroń Polonię! 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Gromy ściągnęły na głowę red. Zygmunta 
Grzesiaka za zajęcie się bazarem prowadzonym 
przez Polonię. Sądząc z zapowiedzi prezesa 
klubu, pana S. Gembarzewskiego, sprawa znaj­
dzie swój epilog w sądzie. 

Artykuł "tółta kartka dla Polonu" zrodził 
dwie wypowiedzi na łamach "Życia": wiceprezy­
denta Leszka Krzywonia oraz wspomnianego 
już prezesa klubu. Wszystko byłoby o.k., gdyby 
obaj panowie, skądinąd ludzie poważni, nie 
dokonywali zludnych porównań finansowych 
osiągnięć bazaru Polonii z tym, co uzyskiwało 
miasto z pobliskiego "zieleniaka", prowadzone­
go do kwietnia przez Spółkę ,,Bazar", której 
jestem współudziałowcem. Zapominacie pano­
wie, choć publicznie nie powinniście, że my 
prowadziliśmy targowisko w okresie zimowym 
- nieporównywalnym z warunkami Polonii, 
prowadzącej swój bazar od 8 kwietnia br. wopa­
rciu o znacznie wyższy cennik opłat targowych. 
Na tym tle, porównując frekwencję hand­
lujących u nas w styczniu czy lutym (temperatu­
ry w granicach -20 st. C) z obecną na Polonii, 
osiągnięcia tego klubu żadną rewelacją nie są. 

Zgadzam się z red. Grzesiakiem i Strażą 
Miejską, że miasto nie zarabia na tym biznesie 
tyle, co powinno, choć przyznaję też rację preze­
sowi S. Gembarzewskiemu, iż metoda statys­
tycznego obliczania wpływów nie jest dosko­
nała. Inna sprawa, że utrzymują.c instytucję tzw. 

Gdzie jest 
Sanepid? 

Szanowny Panie, chciałbym się odnieść do 
treści artykułu zamieszczonego w tygodniku 
z dnia 31.07. 1991 r. pt. "Voca w Lubaczows­
kim", a w szczególności do jego fragmentu: 
"Inspirowany rozmową z Amerykanami złożyłem 
w towarz)lstw~ Pana Jana Kowala wizytę 
wSpÓłdzielnni Młeczarskiej w Lubaczowie. Pre­
zes Spółdzielni przyznał, że istotnie w czasie 
wizyty cudzoziemcóww panował powszechny 
bnid,zwlaszcza w wytwórm serów. Spowodowane 
to jest brakiem fuNJwzów na remonty i unowo­
cześnienie, ministerstwo obcięło dotaCJe, a kredy­
ty są nieopłacalne". 

Skupt;Ję mleko skażone, bo Sanepid i Zakład 
Weterynarii nie zgłaszają sprzeciwu, a Spółdziel­
nia musi zarobić na siebie1 

Nieprawdą jest, że podczas wizyty cudzo­
ziemcow pąnował PQwszechny brud, zwłaszcza 
w wytwórni serów. Również nieprawdziwa jest 

ŻYCIE 

k wilP.riuszy na bazarze, Przemyśl (jako chyba 
jed yne miasto w kraju!) pozbawia się co najmniej 
50 mln zł.dochodu miesięcznie. Nadal nikt nie 
cnce pojąć, że inkasent, choćby najlepszy, nie jest 
VI stanie wypisać (w trzech egzemplarzach!) 
kilkuset kwitariuszy dziennie, w upale, na desz­
czu i mrozie. Kwitariuszy ścisłego zarachowa­
nia, których, szanowny prezesie Gembarzew­
sk i ... nikt nie sprawdza, a nawet, gdyby chciał, to 
nie zawsze może sprawdzić (wystarczy podłożyć 
mocno zużytą. kalkę, aby kopia była nieczytel­
na). 

Czy rzeczywiście Polonia "zasila kasę miejs­
ką", skoro to ją zasilano sumą 220 mln zł za 
przygotowanie bazaru (mówiono o tym na narB:­
dzie w Urzędzie Miejskim 27 marca br.), a teraz 
pakuje się ciężkie miliony w porządkowanie św. 
Floriana zdewastowanego przez klientów baza­
ru? Gdyby się ktoś pytał, Spółka ,,Bazar" nie 
otrzymała od miasta ani grosza, a przyniosła mu 
około 0,5 mld zł czystego zysku. 

Nieprawdąjest, że odprowadzaliśmy tylko 50 
mln zł miesięcznie do budżetu miasta. Za styczeń 
br. wpłaciliśmy 57 .994.000 z~ za luty 
- 62.267.700 (byłoby więcej, gdyby nie zamie­
szanie wywołane przez kogoś, kto wymyślił 
sobie ,,zieleniak" na Polonii przy 2O-stopnio­
wym mrozie), w marcu zarobiliśmy dla miasta 
73.043.100 zł (wpłaciliśmy 59.759. 050 zł- a re­
sztę winien wpłacić mój wspólnik). W kwietniu, 
uwzględniając podwyżkę stawek opłaty targo­
wej, planowaliśmy odprowadzić ok. 150 mln zł, 
w czym skutecznie przeszkodziła nam znana 
wszystkim decyzja o przeniesieniu "ciuchów" na 
Polonię z dniem 8.04., której podporządkowaliś­
my się, choć wcale nie musieliśmy. Począwszy od 
maja mogliśmy realnie przekazywać miastu 
kwoty wyższe od 200 mln. Niestety, plany spaliły 
na panewce z powyżej wspomnianych po­
wodów. 

Za kwiecień "dola" kasy miejskiej wynosiła 
jedynie 35.583.000 zł - przy niemaJym udziale 
Polonii, łamiącej zasady umowy, na mocy której 
nie powinna ona dopuścić do wprowadzania na 
swój bazar sprzedaży artykułów spożywczych. 
Zadziwiająco tolerancyjne byly wówczas władze 
miasta (inspektorom Sanepidu nie dziwię się, że 
dziwnym trafem ich ,,rejon" kończył się zawsze 
na ,,zieleniaku" - 79 razy podczas naszej 
l3-miesięcznej na nim obecności), nie reagujące 

wiadomość potwierdzająca powyższy fakt przez 
moją osobę w rozmowie z Panem. Potwierazenie 
mOJe dotyczyło problemu" przestarzałej techno­
lOgIi produkcji serów a na wprowadzenie nowej 
technologii S~ółdzielnia nie posiada środków 
fmansowych.7.a.cilWlięcie kredytu bankowego 
przy obecnej stopIe procentowej doprowa­
dziłoby Społdzielnię do niewypłacilności, 
a w konsekwencji do bankructwa. Kredyty 
preferencyjne z powodu deficytu w budżecie 
państwa są wstrzymane. 

Stwierdzenie, że Spółdzielnia skupuje skażone 
mleko, powinno zawierać krótkie wyjaśnienie! 
czym skażone. Samo stwierdzenie "skażone' 
może zostać odebrane przez producentów mleka 
jako atak wymierzony przecIwko "Nim" i prze­
ciwko jedynemu produktowi, który obecnie jest 
skupowany przez Spółdzielnię bez ograniczeń 
i stanowi Jedyne źródło dochodów rornika. 

Licząc na Pańską uczciwość dziennikarską, 
spodziewam się odpowiednie~o sprostowania 
przedstawionych przez Pana fii.któw. 

Z poważaniem 
Prezes Zarzlldu 
Romu Ha"rylak 

PRZEMYSKIE 

na tak naganne przypadki "olewania", za prze­
proszeniem własnych decyzji, co w konsekwencji 
doprowadziło do bojkotu obowiązku uiszczania 
opłat targowych na "zielonym rynku". Ci hand­
lowcy, którzy zawierzyli u'zgodnieniom 
podjęt)TIl w Urzędzie Miasta (pamięta pan, 
prezesie Gembarzewski i prezydencie Krzywoń: 
"Żadnej żywności, nawet napojów!'') poczuli 
się, i słusznie, oszukani: jedni okresowo zawiesili 
działalność, inni pod osłoną nocy przenosili się 
chyłkiem (?) na stadion. 

W kwietniu ponieśliśmy dotkliwe straty finan­
sowe, a rachunki, które spłynęły w kolejnych 
trzech miesiącach (mjn. wyrównawcze za prąd 
i wodę) pogłębily nasze "tyly" do kwoty bliskiej 
40 mln zł. To byla cena naszej "hardości" i walki 
m.in. o utrzymanje ll-osobowego personelu, 
którego losami nikt poza nami zupełnie się nie 
interesowal. Ponieważ obecnemu przy przekaza­
niu "zieleniaka" panu J. Buczkowskiemu z UM 
jasno powiedzieliśmy, że nie chcemy w kwietniu 
zarobić ani złot6wki, ale też nie zamierzamy 
ponosić finanso' .... ych konsekwencji bazarowej 
,,reorganizacji" - sprawa rozliczenia wyników 
kwietnia br. na "zieleniaku" pozostaje wciąż 
otwarta. Oczekujemy zaproszenia do Urzędu 
Miasta bądź - jak red. Grzesiak -- do sądu, 
który najpierw musiałby rozważyć, czy sposób, 
w jaki nas "zalatwiono", był w zgodzie 
z umową-zleceniem, która nas obowiązywała. 

Prywatnie nie mam nic do Polonii, wśród 
której s)TIlpatyków i działaczy jest wielu moich 
dobrych znajomych i przyjaciół. Tym niemniej 
raz jeszcze im się narażę, gdy zapytam, kto lekką 
rączką pozbawił miasto wielomilionowych do­
chodów, decydując się na 50-procentowy udział 
lc.lubu w podziale opłat targowych, podczas gdy 
Spółka "Bazar" przekazywała miastu 60% 
wpływów? 

Nie wspominam już o stałej obecności al­
koholu oraz handlu walutami obcymi i złotem 
na bazarze przy ul. Sportowej (do kwietnia br. 
winna temu była tylko nasza Spółka, którą 
straszono prokuratorem). ( ... ) 

Zdzi4l"Besz 

PS. W imię solidarności zawodowej proszę o miejsce na 
lawie oskarżonych, obok pana Z. Grzesiaka, któremu 
- jakby nie było - zawdzi~zam zajęcie się sprawami 
przemyskich ~r!f0wisk, po 2-letniej, bez mała, nudzie 
"w tym temacte . 

Perfidna pułapka 
20 lipca (sobota) wybrałam si~ z rodziną do 

Krasiczyna. Jak wszystl(lm wiadomo, naprzeciw par­
ku znajduje si~ obszerny oznaczony parking z dwoma 
!"iazdami. Ustawiłam tam swoje auto, przy jednej ze 
ścian bocznycb parkingu. Po powroCIe spotkaliśmy 
policjanta, il:tóry poinformował nas, że źle zapar­
kowaliśmy, co WOzi mandatem. Okazało si~, że przy 
drugim W)eźd21e (tym od strony Sanoka) Jest mała 
tabliczka IOformuJąca. że akurat w tym miejscu, gdzie 
zaparil:owalismy, mogą si~ ustawiać tylko autobusy. 
(pOd znakiem ,,2llkazu zatrzymywania i postoju" 
napis: nie dotyczy autobusów MPK w soboty i nio­
d21ele). Tabliczka jest niewidoczna z jakiegoil:olwiek 
miejsca na samym ~~?gu, a tym bardziej z miejsca 
wjazd u od strony yślA. 

Chodzi mi o to, aby wł3dze tt:~ przepi,knej i znanej 
nie tylko w kraju miejscowości nie ośmiesZJ!ly si~. 
Ajeżeli pragną mandatami zwi~kszvć swój budzetr to 
nic zdrożnego/ ale trzeba Wted'y swoj parking 
właAciwie OZDaJl.Ować. 

Czytełnlczka 
(nazwisko I adre8 
do wiadomości redakcji) 
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list otwarty 
do Redaktora Naczelnego 

"lEM PA" 
p. Ryszarda Niemca 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wielką krzywdę wyrządza Pańska, skądinąd 
poczytna, gazeta, jarosławskiemu środowisku 
sportowemu. Rzecz dotyczy nazwy klubu sporo 
towego z naszego miasta, którego piłkarki 
ręcroegrać będą w I lidze państwowej, a piłkarze 
wystepują w III lidze małopolskiej. Otóz zawia­
dywane przez Pana Redaktora "TEMPO" upar­
cie tytułuje nasze drużyny jako "Jarosław", co 
jest tym bardziej niezrozumiałe, gdyż jest gazetą 
typowo sportową, a więc fachową. 

JarosIa"sJ,rj Klub S\'<>rtowy - bo o nim tu 
mowa - powstał jesIenią 1938 roku i takiej 
nazwy trzymał się prawie zawsze, wyjąwszy 
kilka ponurych lat "stalinowskich", kiedy to 
próbowano zeń zrobić "Związkowca" lub 
"Spójnię". Nawet fuzja JKS z Kolejarzem, do 
ktorej doszto w 1957 r., nie spowodowała zmia­
ny nazwy. Zachowano tradycyjną, mocno z Ja­
rosławiem związaną.. 

W imieniu bardzo licznej rzeszy jarosławskich 
sympatyków sportu proszę więc Pana Redak­
tora, aby wszem i wobec o~osił na swych 
łamach, że Jarosław reprezentuje JAROSLA W­
SKI KLUB SPORTOWY, a dla nas wszystkich 
-- po prostu JKS. . 
P.S. 13 lat temu, kiedy Cracovia i JKS 
występowały razem w III lidze i spotykaly się 
w meczu na stadionie przy ul. Kałuży w Krako­
wie, afisze głosily, że Cracovia gra z... Ja­
rosławiem. 

Bałagan 

Z poważaniem -'. 
Wacław K.raman 

na Os. Rycerskim 
Droga Redakcjo! 

Proszę przyjechać i zobaczyć, co wyprawia się 
na Osiedlu Rycerskim. 

l. Buduje się garaże, ale bez zgody miesz­
kańców bloków najbliżej położonych, około 300 
garaży w jednym miejscu będzie zagrożeniem dla 
życia, ale obecnie buduje się przed blokiem 13 
B garaże bez zezwolenia, bardzo blisko budyn­
ku. Mają być na ,,handel" - nie jest spraw­
dzone. Chcieliśmy mieć świeże czyste powietrze, 
a obecnie robi się małą ,,fabrykę" przed bal­
konem. Prosimy o interwencję w tej sprawie. Nie 
'wiemy czy będziecie mogli napisać o tej sprawie? 

2. Proszę przyjechać i zobaczyć jak parkuje się 
na Osiedlu Rycerskim samochody - stoją na 
chodnikach, a ludzie chodzą jezdnią. Już doszło 
do dwóch potrąceń. Gdzie jest policja? Dlaczego 
nie odwozi samochodów na parkingi? 

Zobaczcie i napiszcie, jak wygląda nasze osie­
dle. Bardzo Was o to prosimy. 

Mieszkańcy blokó" 13B, llB, 9A 
-------------------------------------------------.., ~~~~~ .... . ~ .. 

K
·' fekt", 18) np. jamboree, 20) naczelna instytucja kontrolna (j 

RZ \VZO II';r 7K·.4J w Polsce, 22) córka króla Argos Akrizjosa, matka Perseusza, 24) ~ 
~"'::..J "" J .i':łJ kiedyś gatunek kiełbasy, 26) angielska herbata, zamieniona na ... 

. córkę Zeusa, oco/"'1ście za pomocą anagramowania, 27) p1asz-
Poziomo: l) dawniei ... - rodzaJ' ,,futeralu" na but, a dziś but, czyzna o kształCIe jajowat)TIl, 29) współczesna ~ 31) Juk-

J rowane, tradycy,ine pieczywo wielkanocne, 34) imię :smialows- ~ 

• 
Dziewczyna ,,~ycia" 

PrzypomiDamy "VIlIlId kooklJl"Sll 
potocznie, 6) starotestamentowy prorok, pochodził z Tekoa i był kiego, 36) scemczny gatunek literacki, 38) Bułgar podejrzany !.: 
pasterzem oraz hodowcą drzew figowych, 10) - - - Szik, d 'aI h .. J P ł II . " 
czechosłowacki działacz społeczny, przedstawiciel praskiei wios- o u Z1 w zamac u na papJeza ana awa , następme l' 

J w wyniku procesu zwolniony z wi~zienia, 39) zaimek żeński 
ny 1968 r., 11) bez niego nie byłoby przysłowia: "hulaj dusza .... " osobowy, 40) pan -po malajsku, 41) miejscowość w Egipcie na 
itd., 12) straszliwe dzieło Maksymiliana Robespierre 'a terenie starożytnych Teb, słynna z największego kompleksu 
(1758-1794), którego sam staJ się w końcu ofiarą, 14) popularne sakralnego (np. świątynia Amona z aleją sfinksów i inne). 
w języku niemieckim imię męskie, było imieniem cesarzy, 15) 
aktualny prezydent Syrii. 16) można w niej umieścić ,,konter- PłODOWO: l) wysokość punktu na mapie I?onad poziomem 

morza, 2) inaczej: zaświadczenie, poświadczerue - słowo trochę 
przestarzałe, 3) zjawa, widziadło senne, 4) Szkolna Kasa Oszczę­
dności, 5) jeżdziec w masce, bohater powieści i filmów przygodo­
wych, 6) najmniejsza cząstka pierwiastka chemicznego, 7) or­
ganizm, w którego cechach dziedzicznych nastąpiła mutacja, 8) 
wschód --- po niemiecku, 9) jasełka obejść się bez niej nie mogą, 
13) uwodruony t1ene.k żelaza na wyrobach żeliwnych, 17) willa 
Karola Szymanowskiego w Zakopanem, 19) imię papieży, 21) 
japońska sztuka układania kwiatów, 22) miasto portowe w Egip­
cie nad jednym z deltowych ramion Nilu, 23) człowiek wykorzys­
tujący piastowane stanowisko dla faworyzowania swoich krew­
nych, 25) znana z historii wyspa na Morzu Śródziemnym, 28) 
z okna obejmujesz go wzrok.iem, 30) brat Mojżesza, 32) pogański 
Bóg Teb, 33) natarcie, 35) antylopa afrykańska, 37) dolegliwość 
nerwu kulszowego. 

J.P. 

TennID oadsybtnla rozwI~ - dwa tygodnie. Bezbłędne ~ 
wezJq udział " 10000"anIu .agr6d pleoJężDych. 

ROZWIĄZAAlE krzył.ówk..l z nr 31 (lm) 
PozIomo: Roztocze, Mercedes, Dehnel, "Ostrowiacy", awaria, rejs, 

Troja, Opalinski, autorytet, kefir, akta, skorek, niezabudka, chrzan, 
szaraban, stadnina. 

Plooowo: Radymno, Tanew, chlor, epoka, "Motor", chwast, diagnos­
tyk, szynka, analfabeta, insekt, erotyk, Wiar, Tywonia, Kronos,. Radawa, 
arden, seans, o Icba, ekran. 

Nagrody (po 50 łyS. zł) za prawidłowe ro~e krzytówk.l wył080"aIl: 
p. Urszula Baran z Jarosławia, p. Jan Jasinslci z Przemyśla i pp. Jolanta 
I Andrzej Sterni~owie z Sanoka. 

• W konkursie mogą brać udział dziewczyny (od 15 lat 
(t wzwyż), które prześlą do redakcji swoje zdjęcie opatrzone 

podpisem, godłem lub pseudonimem. 

~ • Wyboru Dziewczyny .. tycia" dokonają Czytelnicy, 
!f, przesyłając do redakcji wypełnione kupony konkursowe (na 
~J kuponie należy wpisać dane dziewczyny i nr. kol. W jednym 

liście moina przesłać więcej kuponów). 
• Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z końcem roku. 

~ Laureatki (trzy pierwsze miejsca) otrzymają atrakcyjne na-

~ 
grody oraz zostaną zaproszone na specjalnie dla nich zor­
ganizowany bal. 

Oczekujemy na zdjęcia czarno-biale, najchętniej portreto­
we. 

DZIEWCZYNA "ŻYCIA" 

Nr I(O!. 

D 
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Fryzjer: Czy nie goliłem pana wcześniej? 
Klient: Nie. T~ szram~ mam z czasów wojny. 

Czy Witek był wczoraj pijany? 
. - Nie wiem, ale próbował ści,gnąć spodnie przez 
głow~. 

Nieco podchmielony jegomość podniósł słu­
chawk~ telefonu: 
- Halo! Halo! 

- Halo! - odpowiedziała pani z centrali. 
- Halo! 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Myśli 

z atrzynJ.ane 
• Nagrod4. za dobry uczyn~k j~1 

lo, Ż~ zrobiliśmy dobry uczynek 
(Seneka) 

• Najw!eJcszym wrogiem prawa 
jest prz llwile l • 

~ J (M. Ebo«-EihoenbKh) 

• Sztuka nU mp~~ by~ "raww­
liwa, bo wt~dy bytaDy irudna. 

(Elia KUID) 

(Wybr.: Grym) 

Dziękujemy! 

9 

PANNA (13.08 - 22.09) 
Jeżeli bez końca rozważać ~ziesz wszystkie za i przeciw, 

roztrząsać możliwości i ~zukai: złotego środka, to staniesz się 
nudnym zrzęd,. Powinieneś pokusić się o młodzieńczą 
naiwność (WIem, że ~zie to trudne), która przełamuje 
trudności. 

WAGA (U09 -13.10) 
Porządek i dyscyplina od tego rozpocznij swl\ akcję 

i zapomnij o kocich ścieżkach. Rozumiesz, aby byc trak­
towanym poważnie trzeba dać, raz na jakiś CZa5, powód do 
tego. 

- Halo! 
- Co ulichal - rzekł jegomość. - ECho w słuchawce? 

e Ze zgrupowania w Iwoniczu 
Zdroju przesłali nam pozdro­
wienia: opiekun sekcji tenisa 

- Panie bosmanie, w. statku jest dziura! stołowego "Orła" Przeworsk 
_ Odzie? - p. W. Rolski l uwodaiq. 

g
~ SKORPION (l4.10 - 22.11) 

, Nie udawaj, że ~estej silnr i gotowy do ataku. Takie 
pozoranctwo zwróci się pruaw Tobie. Chyba że majdziesz 

_ dobre pozycje ńa tyłach i zaczniesz szykować się do odwrotu. 

- W prawej burcie pod linią wodną! e Z wakacji spędzonych na 
~ To chociaż dobrze, tam jej nikt nie zauważy. słonecznym Krymie napisał do 

, Uważaj! Same niebezpiec2ll:ństwa! Nie wolno Ci teraz 
nicze~o forsOwać, zapomnij o prowokacjach, nie szukaj e STRZELEC (13.11 - lI. 12) 

'---_____ ~-------------------' nas p. O. Kargól. 
. rOZWIązania tam, gdzie go nae ma. Trudno, musisz zapano-

- ~ wać nad swym niespokojnym duchem. 

JAROSŁA W, ,,0-
ka": 28-29 VIII 

... -"CzarynaKara­
ibach" (fr., 18); 3 IX - "Stowarzyszenie umarłych 
poetów" (USA, 15). "Westerplatte": 28-30 VIII i 1 IX 
- ,,Predator II" (USA, 15), "Szpieg bez matury" (USA, 
15); 2-3 IX - ,,Kolbą w twarz" (fr., 15), "Ślepa furia" 
(liSA, 15) . .KAŃCZUGA, "Piast": 29 VIII-I IX 
- "Sajgon" (USA, 18), "W krzywym zwierciadle" 
- "Witaj św. Mikołaju" (USA, 12). LUBACZÓW, 
,,Melodia": 28 VIII i l IX - "Polowanie na czerwony 
Październik" (US:-\, 15), "Sokół i Koka" (USA, I S); 2-3 
IX - "Umany za niewinnego" (USA, 18), "Gliniarz do 
wyna~a" (USA, 15). OLESZYCE, "Gwiazda": 2B i 31 
VIII, 1 IX - "Uznany za niewinnego" (USA, 18); 
"Gliniarz do wynajęcia" (USA, 15); 3 IX - .. Czary na 
Karaibach" (fr., 18), "Q i A" (USA, 15). PRZEMYŚL, 
,,Bałtyk": 28 VIII-I IX - "K-9" (USA, 12), "Hudson 
Hawk"(USA,I5);2-3IX- .. SokółiKoka"(USA,I5), 
,,Rozpaczliwie poszuku,N Susan" (USA, 12); "x0lllll0l": 
28 VII1-31 VIII - ,.życie za życie" (pol.-niem., 15); 
1 IX - "Sajgon" (USA, 18), "W krzywym zwierciadle 
- Witaj św. Mikołaju" (USA, 12); 3 IX - ,,Kto wrobił 
królika Rogera" (USA, 12), "Czerwona gorączka" 
SA, 18). SIENIAWA, ,,Sok6l": 28 VIII i 2IX - "QiA" 
(USA, 15), "Martwa cisza" (USA, IS); 3 IX - ,,Lody na 
patyku" (niem., 15), "Zamicć" (kand., 15). 

mPTEKI JU'OIiIaw: Kraszew­
skiego, Konfedera­
cka. Lubaczów: 

Piłsudskiego (dyź. stały). Przemyśl: Jagiellońska (dYŻ. 
stały). Pneworsk: Rynek (dyź. stały). 

~ELEFONY 
~AUFANIA 

PRZEMYŚL: duazpa­
lWwId S8-M, codzien­
nie (oprócz niedziel 
i mllt) w godz. 19-21.; 

OIIIwIap:my 6Ul, w każdy wtorek w godz. 17 -;- 19. JA­
ROSLA W: Id. zdrowia PflYcla. lJ-36, dni powu. w godz. 
15111-7111, wolne od pracy całodobowy. 

Gośka (Przemyśl) 

Fot JACEK SZWIC 

Diabeł w ustach? 
Trącanie si~ kieliszkami jest zwyczajem starym 

i przyjętym. Jest to,jak się okazuje, stary zabobon. 

Według American Library Association tysiące lat 

temu ludzie mieli absurdalne wyobrażenie, że 

w czasie pi:.:a trunku przez otwarte usta mógłby 

w nich wejść Diabeł. Wierzyli, że moina go od­

straszyć halasem. Dlatego też trącali si~ puchara­

mi, by wywołać stukanie (hałas) i przez to uniknąć 

niebezpieczeństwa. Natomiast w niektórych kra­

jach afrykańskich do dziś istnieje zwyczaj 

brzęczenia dzwonkami przed wypiciem alkoholu. 

(P) 

Kronika 
(nie tylko) 

Towarzyska 
W kronikach towarzyskich sprzed wielu lat znajdujemy 

relacje z rautów, polowań, balów. Też chcielibyśmy bywać 
i pisać o takich wydarzeniach, lecz, niestety, nie słysze­
liśmy o' żadnym przyjęciu, a pytani o takie wydarzenie 
ludzie wzruszają ramionami i dziwnie patrzą. 
Może minęły już czasy, kiedy kwitło życie towarzyskie 
- albo jeszcze nie nadeszły. 

Drodzy Czytelnicy, gdybyście słyszeli o balu np. 
właścicieli hurtowni czy stroicieli fortepianów, dajcie nam 
znać. W ten sposób staniecie się współtwórcami tej 
rubryki. 

Opr. Gac.) 

KOZIOROŻEC (ll.I2-- 20.01) 
Atuty masz niezłe, ale sprytny karciarz chowa je zawsze do 

rękawa, na koniec rozgrywki. Prosty wniosek: zmienić 
taktykę, odwróć działania, pr2ll:0brai się w tajemniczego lisa. 

WODNIK (21.01 - 1.0.02) 
Masz szanse na kompromis, który stanie się Twoim 

zwycięstwem, Tobie zostanie przyPisany,jeżeli teraz, parado­
ksalnie, usuniesz się. Poczekaj czas jakiś, a przeciwnicy 
zgodzą się na nowe warunki. 

RYBY (21.02 - 20.03) 
Tolerancja - tak (masz jej zresztą dużo - możesz się nią 

dzielić). Wybaczenie - też. Zaufanie (po raz kolejny) 
- owszem Twoje zapasy sil pozwalają na takie postępowa­
nie. 

BARAN (21.03 - 1.0_04) 
Kto ma nieczyste sumienie, staje się podejrzliwy i szuka 

u innych tych samych win. Błąd, błąd, błąd. Taka sympatycz­
na, pełna życia osoba jak Ty powinna być gwoździem 
towarzystwa, a nie odsuwać się od przyjaciół. 

BYK (21.04 - 21.05) 
Jest taki czas (teraz), w którym nawet niekorzystne 

wydarzenia stają si~ zyskowne. I nie potrzeba wcale magicz­
nych zaklęć r::zy zbie~ów okoliczności, ale autorytetu, moc­
nego charakteru i wruejętności dostrzegania wyjścia z każdej 
sytuacji. 

8UtNIĘTA (ll.M -21. 06) 
Jeśli w tym, co przedsi~WZ1ąłeś, natrafiłeś na zbyt duże 

ograniczema, to zrezygnuJ. Nie ma pożytku z przeszkód, 
które są nie do pokonania, a siły skIeruj na poszukiwanie 
rzeczy now~ch. 

RAK (22.06 -22.07) 
Zadanie może być trudne, wyniagające rezygnacji z same­

go siebie. N o cóż, rozważ, co lepsze - CIerpienie bez potr2ll:by 
czy zyskanie kolejne$odoświadczenia (bezcennego), które da 
Ci moc pokonywarua największych oporów. 

LEW (l3.07 - 23.01) 
Trudności musisz rozwiązać od razu, nie czekaj, bo 

wpadniesz w Potrzask i uwiklany w kłopotach będziesz 
łatwym łupem dla wroga. Porażka dla Ciebie jest czymś na 
wzór końca świata. 

Niewolnikom złotych kajdan -
Jadwidze Potocznej 

i Janowi Zamirskiemu 
~sz'ystk.iego najlepszego na wspólnej drodze 
zycla 

życzą koleżanki i koledzy 
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Kuchnia mikrofalowa 
bez tajemnic (3) 

w CZyqł gotować? Kilka słów o oaczyniach. fajansu czy glinki, możemy ich używać, jeśli są 
obustronnie glazurowane, a glazura nie zawiera 

Gdy w naszej kuchni stoi już mikrofalowe cudo, ołowiu. 
z powodzeniem możemy zacząć gromadzić doń Je~cz.e ~lka słów o spe9~ym ndc~iu. do 
odpowiednie naczynia. Uwaga! Wszelkie metalowe zrumlemem~ potr~w w ~uchni IDlkr(~f~oweJ. ZJ~go 
garnki i pokrywki kategorycznie musimy odstawić. p0!l1ocą.m~zna ~Iep ml~o w kuchni m~ wypos~o­
Zapominamy też o piekamikowych foremkach, bła- !lej w gn111 naWIew. W d~o tego na~la wtopiony 
szanych, aluminiowych i teflonowych. Nie nadają si~ J~st metaJ~WY raster, czyli drobna ~ateczka. Naczy­
one do naszej kuchenki, ponieważ mikrofale od- n!e to najpIerw ogr.zew~y w kuchm puste, a nast~p­
hi·· . od etal J śli kt ,. ·ed·ał . 'b me układamy w mm ml~so, które od gorącego dna 
,Jają S1~ m, .u. e os me ':"1 li I pro .0- ładnie si~ zarumieni. Takie naczynie można już 

• wał, to z pe~OSClą .usłyszał metallc~e b~czenl~, spotkać w sklepach, ale ze wzgl~u na wysoką cen~ 
połączone z Is~rzenlem - sy~ał, ze cos J.est me (400-500 tys. zł) znajdzie chyba niewielu amatorów. 
"": porządk.u. Nie wkł~~y tez-do kuch~ki dre~- Podsumowując - do gotowania nadają si~ naczy­
m:mych m!se~ d~ek I łyzek - mogłyb.y 8l~ zapaliĆ: nia wytrzymujące temperat\i~ 100 st. (szkło, 
~Ie nadaje ~~ porcelana .ze .złotymt,. srebrnymt porcelana, tworzywo), a do pieczenia - wytrzy­
I pla~ynowyml o~ament~l. ani nac:zyma ~ metalo- mujące temperatur~ 220 st. (głównie szkło np. ar­
wyml elementamI. Powmmśmy tez uwazać, aby coroc, arcopal, duralex). Naczynia do gotowania 
przezprzypadekniewłożyćdokuchenkiłyżkipozos- i pieczenia muszą być przykrywane - inaczej po­
tawionej w garnku czy szaszłyków na metalowych trawa nam wyschnie. Pokrywa jednak nie może być 
szpadelkach. Z tych samych wzgl~ów nie używamy szczelna - musi istnieć ujście dla tworzącej się pary, 
folii aluminiowej ani aluminiowych foremek. aby nie powstawało wewnątrz zbyt duże ciśnienie. 

Jakich naczyń używać? Nadają się wszelkie naczy- Lepsze są naczynia płaskie i szerokie niż wąskie 
nia ze szkła i niezdobionej metalem porcelany. i wysokie. Ale herbat~ .podgrze~amy oczywiście 
Szklane naczynia są najlepsze i mają t~ dodatkową w szklance,. a mleko ~l~ m~owl~a w szklll?ce lub 
zalet~, że cały czas możemy obserwować gotującą si~ plastykowej butelce, SClągając z mej uprzedmo smo-
potraw~. Różnego typu tworzywa sztuczne także czek. . . . . 
świetnie si~ do kuchni nadają. Wiele jest teraz IstnleJ~ p~osty tes,t sprawd~jący, ~ naczynie do 
w sklepach kubków i misek z nowoczesnego tworzy- kucnenki Się nadaje. UstaWIamy Je w ~l;lchen~, 
wa ~ melaminy - która wspaniale si~ sprawdza. ~łączamy.pełną.m<?C na 20-60 sekun~. Jesl~ mocno 
Rzeczjasna pojemniki z tworzywa nie nadają si~ do Się na~rzeJe (czuJe s~~ gorąc.o przy wyCIąganIU) - to 
. . '·ed . d .. od . znak, ze naczynie Sl~ nadaje. pIeczema, a J ynle o rozmrazanla, grzewarua 

i gotowania. Jeśli zaś chodzi o naczynia z ceramiki, (UL) 

Nie tylko dla pań 
o włosach po wakacjach 

Włosy po wakacjach są często bardzo suche, 
rozdwajają im si~ końce, mamy na głowie coś 
w rodzaju kopy siana. Przyczyną mogą być kłopoty 
ze zdrowiem, ale także kąpiel w słonej, morskiej lub 
chlorowanej w basenie wodzie i plażowanie bez 
kapelusza. Szczególnie szkodliwe jest "opalanie" na 
słońcu włosów rozjaśnionych, pokrytych lakierem. 
Ponieważ ta część włosa, która wyrasta ponad 
powierzchni~ skóry jest martwa, raz zniszczone 
włosy już si~ nie zregenerują - trzeba skrócić fryzur~ 
i cierpliwie poczekać, aż odrosną. 

Moda w Paryżu 

W stolicy mody, w Paryżu, w tym roku panuje 
tendencja do skracania włosów - małe głowy są 
znakomicie ostrzyżone, tak że każdy włos na głowie 
zna swoje miejsce. Panie, nie bójcie si~, trzeba si~ 
odważyć! Francuzki potrafią kilka razy w roku 
zmienić kolor i lini~ fryzury. Modne są odsłonięte 
szyje, "włoszek" już si~ dawno nie nosi, z długich 
włosów modne są koczki. 

•• Afrodyta" radzi 

Pani Danuta Wojdylak - szefowa salonu fryzjer­
skiego ,.Afrodyta" w Przemyślu -- i jej pracownice: 

elegancj~. Można wtedy używać szamponu z odżyw­
ką, który nie wysusza włosów. 

Co niszczy włosy? Niewłaściwe mycie, źle dobrane 
kosmety~, silna ondulacja, zła farba, tapirowanie ... 

Trwała z komputera 

-- Staram się przekonać klientk~ .- mówi w/a­
ścici~lka "Afrodyty" - że nie zawsze trwała upi~­
ksza. Poza tym trwała jest niemodna. Jeśli już, to 
spiralna, na długie włosy. Francuzi trwałą (lekką!) 
robią tylko dla fryzury, np. jeśli włosy są grube 
i sztywne. Po trwałej, wbrew panującej opinii, wcale 
nie jest łatWiej ułożyć fryzu~. Prościej i szybciej 
układa si~ ją przy pomocy np. pianki usztywniającej. 
Trwała komputerowa - to niewypał, to bezsensow­
ny pomysł, bardzo niszczy włosy. Ode mnie klientka 
nie może wyjŚĆ bez ładnej fryzury, ze zniszczonymi 
włosami. Dlatego nie robimy np. trwałej na poprze­
dnią trwałą. Uważam, że fryzjerstwo wymaga powo­
łania. Nie może być tylko zarabianiem pieni~zy 
- fryzjerstwo jest sztuką. 

- Nie robimy również trwałej i farbowania na raz 
- dodaje p. Elżhieta- bo to bardzo niszczy włosy. 
Także domowe rozjaśnianie podejrzanymi środkami 
jest bardzo ryzykowne. Przychodzą do nas panie, 
którym pół włos6w wypadło po takich eksperymen­
tach. Lepiej powierzyć te zabiegi fachowcom, dys­
ponującym odpowiednimi środkami. 

Kolory 

Najmodniejsze w tym roku kolory to bordo, 
czerwień, burgund, śliwka. Na blond - odcienie 
popielate. Czarne - tylko włosy krótkie. Pasemka 
- najmodniejsze różnokolorowe,mieszane barwy 
i odcienie. Jeśli ktoś nie wie czy w wybranym kolorze 
będzie mu do twarzy, może najpierw zastosować 
piankę koloryzującą, która daje efekt farbówania, 
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Slllacznego 
Brzoskwinie 

, 
• 

Brzoskwinie należą do rodziny różowatych. Uprawiane były 
w Chinach, starożytnej Grecji i Rzymie. Obecnie hoduje si~ je 
w ciepłych rejonach klimatu umiarkowanego. Owoce zawierają 
9-10% cukrów. W jednej średniej brzoskwini (100 g) mieści si~ około 
15 mg witaminy C, 0,6 mg żelaza, 10 mg ma~ezu, 8 mg wapnia, 19 
mg fosforu, 1 g błonnika i dużo prowitammy A. Brzoskwinie są 
zasadotwórcze, a zatem zalecane przy nadkwasocie. Stanowią ważny 
składnik diety odtłuszczającej i diety dla reumatyków. Z uwagi na 
właściwości moczop~ne zalecane są chorym na nerki. Proponuj~: 

kompot z brzoskwiń 
1 kg do~rzałych brzoskwiń wrzucić na 1 szklank~ ukropu, aby łatwiej 
je obrac. Po chwili wyjąć, obrać ze sk6rki i wypestkować. Z pozos­
tałej wody zagotować syrop dodając 25 dag cukru. Na wrzątek 
wrzucić połówki brzoskwiń i raz zagotować. Owoce wyjąć, ułożyć 
w salaterce i zalać syropem. 

Kruche ciasto z brzoskwiDiami 
Zmiksować 25 dag mąki, l jajko, 12 dag cukru i 2 łyżki masła, 
dolewając około 1/3 szklanki smietany, tak aby osiągnąć g~tość, 
która pozwoli ciasto rozsmarować. Dodać łyżk~ proszku do piecze­
nia i zamieszać. Ciasto rozłożyć na blasze na grubość 1 cm. Owoce 
umyte i osączone przepołowić, wyjąć pestki i ułożyć na cieście skórką 
do ~6ry. Kiedy ciasto upiecze Się na złoty kolor wyjąć, posypac 
2_ łyzkami cukru i jeszcze dopiec. . 

Krem z brzoskwiń (d1a wytrwałych) 
15 dag przetartych przez sito, bardzo dojrzałych brzoskwiń i 15 dag 
cukru ubijać około 30 min. Wlać 13 g żelat)'l1Y ro~uszczonej w l/Ił 
szklanki wody. Dodać ubitą na szt~o plan~ z bIałek, wymieszać 
i jeszcze \,rzez chwil~ ubiJać. Wylać Vi salaterki posmarowane 
tłuszczem I wstawić do lodowki do zastygni~a. 

Lody z brzoskwiniami . 
4 duże, dojrzałe brzoskwinie zanurzyć na 1 minuty we wrzątku, 
a potem przełożyć do zimnej wody. Gdy ostY$Dą, zdjąc z nich skork~1 
przepołowić i wyjąć pestki. Do zagłębien po pestkach nałożyc 
galaretk~ porzeczkową zamykając połówki w cały owoc. 40 dag 
czekoladowych lodów ułożyć w salaterce, na nie nałożyć brzosk­
winie, przybrać jedną szklanką śmietany ubitej z 2 łyżkami cukru 
pudru l posypac siekanymi orzechami. 

Sok pitny z brzoskwiń 
1 kg oczyszczonych brzoskwiń przesypać 10 dag cukru i podgrzewać 
w sokowarce około 1 godziny. Gorący sok przelać do słoików, 
zamknąć na spirytus i przechowywać w suchym, chłodnym miejscu. 

Aperitif z brzoskwiń 
1/2 kg twardych owoców sparzyć wrzątkiem i zanurzyć na chwil~ 
w zimnej wodzie. Wsypać do słOJa, dodać 10 dag cukru I odstawić na 
2 godziny. Zalać 0,5 l wódki, szczelnie zamknąć i przechowywać 
przez kilka dni w chłodnym suchym miejscu. Podawać z plastrami 
cytryny. 

SMAKOSZ 

Przewodnik video 
.' 

WILLOW, fantasy, USA, 1988, 121 min., reż. Ron Howard, wyst. 
Val Kilmer, Joanne Whalley, Warwick Davis. Ta baśń wyproduko­
wana przez George'a Lucasa była rozpowszechniana w kinach, ale 
można ją óbejrzeć z przyjemnością raz jeszcze. Także dlatego, że jest 
to jak do tej pory największa fIlmowa produkcja trickowa w historii 
kina. Dużym nakładem sił i środk6w przygotowano ponad 400 
efekt6w specjalnych stanowiących nierozerwalną cz~ć filmu. W tale 
ciekawej, trzymającej w napięciu opowieści jest zła czarownica 
i dzielnyWilllow - krasnal ratujący przed nią dziecko,jest dzielny 
wojownik, złośliwe gnomy, dobra wr6żka, jest i smok. Film nadaje 
si~ dla całej rodziny. 

JEJ ALIBI (HER ALIBI), USA, 1989,91 min., reż. Bruce Beresford, 
wyst. Tom Seleck, Paulina Porizkowa, James Farentino. Filip 
Blackwood, pisarz, na sali sądowej poszukuje pomysłu do nowej 
powieści. Znajduje nie tylko fa:buł~, ale i zakochuje si~ w pi~knej 
Rumunce oskarżonej o morderstwo. Daje jej alibi i bierze do swojego 
domu. Odtąd jednak ciągłe zbiegi okoliczności powodują, że jego 
życie jest zagrożone. Kim jest ta dziewczyna, sprawna flzycznie, jak 
agent specjalny? Tę komedię o odcieniu kryminalnym cechuje dobre 
aktorstwo, trzymające w napięciu tempo, zaskakujące zwroty alecji 
i humor sytu'acyjny, co zapewnia doskonałą zabawę. 

Z wypożyczalni Centrum Kulturalnego, ul. S. Konarskiego 9, tel. 35-50 

Elżbieta Siedlarz i Brygida Ward~ga, na szkolenie 
jeżdżą do Warszawy, gdzie pokazy organizują mist­
rzowie fryzjerstwa z Francji, Włoch, Hiszpanii. Te 
pokazy są dość kosztowne, może dlatego tak mało 
fryzjer6w z tzw. prowincji bierze w nich udział. 
Można tam od razu zakupić sprz~t, środki do 
włosów, katalogi. O szkoleniach muszą dowiadywać 
si~ same, bo Cech Rzemiosł pod tym wzgl~em nie 
dba o fryzjerskie salony. Wyposażenie zakładu jest 
równie ważne, jak zdolne ręce. Są to np. różnego 
rodzaju nożyczki, specjalne wałki i jednorazowe 
\cartoniki do and ulacji, aparat do suszenia i układa­
nia trwa/ej - której nie można rozczesywać grzebie­
niem, "gofrownica" -- którą ślicznie układa si~ 
długie włosy. 

(filmy można rezerwować). 
a łatwo si~ zmywa (uwaga na deszcz!). Pozwala też VIDEOMAN 
jednorazowo, np. do wieczorowej kreacji dopasować r------------------------------, 

- Jeżeli chcemy mieć piękne włosy, trzeba zacząć 
od właściwego mycia - mówi p. Elżbieta. Szampon 
należy rozcieńczyć pół na pół z wodą, myć dwukrot­
nie i dobrze wymasować palcami skór~. Płukać 
trzeba długo i starannie, również masując skórę 
głowy. Jeżeli w!osy są zupełnie zdrowe, nie ma 
potrzeby nakładać odżywki. Jak często myć? Kieru­
jemy się względami estetycznymi· . zdrowe włosy 
można myć nawet codziennie. Tak przecież robią 
kobiety na Zachodzie, podziwiane przez nas za 

kolor włosów. 
.. Na rynku pojawiło si~ teraz tyle nowości wśród 

środków do włosów, i dla pań i dla panów, że trudno 
tu wszystkie omówić. Pod tym wzgl~em każdy 
może liczyć na naszą porad~ - mówią panie z ,.A­
frodyty". - My, po prostu, lubimy t~ pra~. Gdy 
widzę na ulicy moją klientk~, wid~ ładną głow~, 
która jest moim dziełem (tym bardziej, gdy ta 
klientka słucha moich rad, umie zadbać o włosy 
i samaje ułożyć) - to jest to prawdziwa satysfakcja. 
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Wyścigi z czasem 
Ta fuzja nie wypali! 

Dla działaczy Czuwaju to była przejmująca 
klęska. Co wy robicie - usłyszeli od kibiców 
- Polonia przejmuje najporządniejszy w mieście 
obiekt sportowy, łącząc się z Polną, a wy śpicie? 
Pnecież Polnej taka sama droga do Czuwaju jak do 
Polonii trzeba coś robić, proponować. Nie chodzi 
nawet o majątek, ale o piłkarzy, których nam 
brakuje do trzecioligowej drużyny. W końcu powi­
nien decydować interes sportu przemyskiego jako 
całości, a nie jednego, choćby najstarszego klubu ... 
Takich mniej więcej zarzutów musiał nasłuchać się 
wiceprezes Czuwaju, Sławomir Olszewski. Człowiek 
ten na sporcie zjadł zęby, za swój klub dałby się 
poćwiartować, ale też jako były tenisista stołowy, 
a więc· goŚĆ nawykły do cierpliwości, starał się 
uspakajać nastroje. Perswadował rozpalonym sym­
patykom, że połączenie Polnej z Polonią w żaden 
sposób nie ustali jakiejś nowej hierarchii w sporcie 
przemyskim i że nigdzie nie jest powiedziane, iż 
Czuwaj dozna jakiegoś uszczerbku na tej fuzji... 

Przyznałem rację przenikliwemu dzialaczowi, 
a w ślad za tym wygłosiłem osobiste votum separa­
tum wobec zjednoczeniowych planów. Nie minąi 
miesiąc od epokowej, jak się niektórym roiło, decy­
zji, a życie zaczęło dostarczać dowodów na ułom­
ność nadziei związanych z unią. Potwierdza się 
przede wszystkim obawa natury sportowo-psycho­
logicznej. Połączono oto dwie jednostki. Niby zwię­
kszyła się konkurencja o miejsca na boisku, jest 
w czym przebierać. Nikt nie przewidział wszak 
skutk6w mariażu dwu styl6w gry, dwu mentalności 
i przyzwyczajeń. Prezentująca się po raz pierwszy 
przed widownią własnego miasta drużyna, ujawnia 

illLIGA 
Czuwaj - Czarni Jasio 1:1 (1:1) 

1:0 Mikulec (karny) 40 min. 
I : I Słowik 44 min. 

Czuwaj: Kumięga - Mikulec, Folwarski, Du biel, 
Smyk - Jaroch, Gredil, Nosek (Strzałkowski 82 
min.), Krywiak - Sakowski, Pstrąg. 

Mecz zwłaszcza w II połowie, odbywał się przy 
optycznej przewadze. Czuwaju. Brak jest w tym 
zespole zawodnika, który pokierowałby żywiołowo 
i z ambicją grającymi partnerami. Na tle takiej 
postawy gospodarzy drużyna Czarnych zaprezen­
towała się jako dobrze zorganiwwany zespół, 
a przede wszystkim drużyna, która w sposób prosty 
zdobywa teren. Wykorzystuje też każdą nada­
rzającą si~ sytuację by oddać strzał na bramkę. 
Goście taką sytuację stworzyli i wykorzystali w 44 
min. Strzał Słowika, oddany z ok. 20 m odebrał 
krótkie prowadzenie gospodarzy. Dla Czuwaju 
bramk~ z karnego zdobył Mikulec. Sędziował p. 
Świwczak (Tarnów). 

JKS - Stal II Mlel~ 1:0 (0:0) 

JKS: Kulpa - Orzechowski, Strawa, R. Makarow­
ski, Zając - Kędzior, Pruchnicki (66 min. - Piet­
ryna), Wyczawski - Halbina, Kawecki, Sękiewicz. 
Sędziował Jan Krupa z Bochni. 

Mecz rozpoczął sil( od zdecydowanego ataku 
IKS-u na bramkę Stali. Ofensywa gospodarzy 
trwała tylko ok. 20 minut. Potem mecz stal się dość 
nudny, a w dobrze zapowiadających się akcjach JKS 
każdorazowo szwankowało ostatnie podanie, ot­
wierające drogę do bramki. 

Rozstrzygnięcie spotkania padło tuż po przerwie 
- w 47 minucie, kiedy to mielecki obrońca sfaulo­
wał szarżującego na ich bramkę Halbinę, a podyk­
towany przez sędziwgo rzut karny pewnie wykorzy­
sta! Marek Strawa. 
Młody zespół Stali ani razu nie zagroził bramce 

gospodarzy, którzy zaprezentowali jednak fatalną 
skuteczność. Skuteczność zdaje się być główną 
·"bolączką" jarosławskich futbolistów. W drużynie 
IKS podobał się aktywnie grający HalbiDL 

(kram) 

W tabeli prowadzi Okocimski Brzesko z 5 pkt., 
JKS jest czwarty (4 pkt.) Czuwaj dziewiąty (3 pkt.). 

(ZET) 

po kilku minutach gry, że jest zlepkiem nie rozumie­
jących się piłkarzy. Kibice są zaskoczeni doborem 
zawodnik6w. Większość z nich to byli gracze Polnej, 
jednak jako zespół słabsi od drugiego członu fuz­
jowanego organizmu. Dlaczego tak jest, jakie kryte­
ria decydowały? Nikt nic nie wie. Stadion po­
zbawiony jest nagłośnienia, brakuje informacji. Już 
w przerwie meczu część publiczności wychodzi 
machając znacząco rękami. Wygląda na to, że ani 
kibice Polonii, ani sympatycy Polnej nie odnaleźli 
w nowej drużynie ducha, który kazał im się niegdyś 
z nią utożsamiać. To pierwsza, bardzo istotna 
przesłanka do wstępnej oceny wartości operacji 
połączeniowej .. 

Są też sygnały o utracie sporej grupy młodzieży 
ćwiczącej w obu klubach. Mechaniczne połączenie 
drużyn juniorskich naruszyło delikatną tkankę 
emocjonalną adept6w futbolu. W ich wieku nie 
każdy przeszczep się udaje, nie zawsze admini­
stracyjne decyzje znajdują akceptację u ćwiczących 
ze sobą chłopców. W środowisku osób kierujących 
połączonym organizmem zrodziła się, niczym nie 
uzasadniona, wielkomocarstwowość, obliczanie 
tempa przewidywanych awansów, co w zestawieniu 
z fatalnym startem drużyny piłkarskiej wygląda po 
prostu żałośnie i woła o natychmiast zwiększoną 
dawkę pokory. Pokora jest tym bardziej na czasie, 
że oto ten ubogi krewny - Czuwaj, na pohybel 
któremu zrodziła się epokowa fuzja, bez zawod­
ników Polnej, którzy mieli być zaczynem wielkiej 
piłki nad Sanem, daje sobie radę w III lidze. Ci, 
którzy widzieli jego zwycięski mecz z Unią w Tar­
nowie, mówią o niesłychanej ambicji i ofiarności 
harcerzy. Wygrać z Unią, najbogatszym klubem 
w Małopolsce, to nie bagatela. Czuwaj tego doko­
nał, więc Olszewski może odetchnąć. Nie pójdzie na 
szafot za zaniedbanie przyłączenia Polnej do Czu­
wajul 

RYSZARD NIEMIEC 

Terminarz spotkań 
MKS "Polonii" 

klasy wojewódzkiej 
w sezonie 1991/92 

l\1KS "Polonia" upnejmłe zawiadamIa, że zgodnle 
z terminarzem rozgrywek OZPN Przemyśl, zawody 
piłki nOŹDej klasy WOjewódzkiej seniorów rozgrywane 
będll na stadionie w Przemyślu przy ol. Sportowej 
5 w niżej podanych terminach: 
01.09.91 (niedziela) godz. 16.00 Poloru. - Pogoi! 

Lubaczów 
15.09.91 (niedziela) godz. 15.00 Polorua - LZS 

Czarni Pawlosiów 
29.09.91 (niedziela) godz. 14.00 Polorua - LZS 

Laszki 
13.10.91 (niedziela) godz. 13.30 Polonia - LZS 

Cewków 
27.10.91 (niedziela) godz. 13.30 Polorua - LZS 

Roztocze Naroi 
10.11.91 (niedziela) godz. 11.00 Polorua - LZS 

Swlętoniowa 

Klasa Regionalna 
Polonia-Polna -- Bartex Ustrzyki Dolne 3:0 (2:0) 

1:0 Banaś 15 min., 2:0 Ochenduszko 37 min., 3:0 
Szrnidt 84 min. 

Polonia: Galanty -- Niemiec, Mazur, Andru­
szewski, Wajda - Kościelny (Szmid:), Baryczko 
(Daszek), Giszczak, Banaś - Pichota (Kos), 
Ochenduszko. 
Drużyna Polonii do tego meczu wystapiła z no­

wym trenerem p. Ryszardem Rabskim. Nie zmieniło 
to oblicza zespołu. Polonia forsowała grę środkiem 
boiska, zaprezentowała nieprawdopodobnie niską 
skuteczność strzelcką, łącznie z niewykorzystanym 
rzutem karnym przez Giszczaka. 

O przyjemną niespodziankę postarał się beniami­
nek - zespół Motoru Przemyśl. Wygrał mecz 
zdecydowanie z rezerwą Resovii Rzeszów na wy­
jeżdzie 3:0 (0:0) zdobywając bramki ze strzałów: 
Jarocha, Pasterskiego i Daciwa. Stracił na najbliższe 
mecze Jarocha, który otrzymał czerwoną kartkę. 

Pozostałe drużyny z naszego regionu przegrały 
swoje mecze: Budowlani Radymno u siebie z Unią 
N. Sarzyna 0:2, Dynovia z Igloopolem Kolbuszowa 
1:2, Spornasz Kańczuga z Pogonią Leżajsk 1 :2, 
obydwa mecze na wyjeździe. 

(ZET) 

Piłka w grze! 

Pierwsze bramki w Kl. Okręgowej! 
W pierwszej kolejce ~skano następujące rezul­

taty: Stu bno - Świętoniowa I: I, Łukawiec - Orzeł 
Przeworsk I: I, Czerwoni Cewków - Pogoń Lu ba­
czów 0:2, Pol./Pol. - Ostrów 4:0, żUrawianka 
- Gać 2:0, Roztocze Naroi - Huragan Gniew­
czyna 2:2, Budowiani Szuwsko - Piast Tuczempy 
2:2, HetrnanLaszki - Czarni P. 4:2. 
Startuje powiększona Kl. A. 

W niedzielę 25.08 rozpoczyna rozgrywki powięk­
szona do 46 drużyn i podzielona na 4 grupy 
piłkarska Kl. A. A oto podział na grupy: 

Grupa I 
l. Czuwaj II Prz. 
2. LZS WietlinIII 
3. Biało/Czerwoni Kaszyce 
4. Agro Hruszowice 
5. Bizon Medyka 
6. Grom Wyszatyce 
7. LZS Święte 
8. LZS Krówniki 
9. LZS Skoloszów 

10. LZS Kalników 

Grupa II 
I. JKS II 
7_ LZS Dobkowice 
3. Przedmieście Jar. 
4. Start Pruchnik 
5. Syrenka Rożwienica 
6. Orkan Zapałów 
7. LZS Wysock 
8. LZS Rudołowice 
9. Płomień Morawsko 

10. LZS Czerwona Wola 
II. Santos Piwoda 
12 LZS Munina 

Grupa III 
l. LZS Wierzbna 
2 LZS Gorliczyna 
3. Żuraw Żurawiczki 
4. LZS Sieniawa 
5. LZS Grzęska 
6. Cresovia Krzeczowice 
7. LZS Urzejowice 
8. LZS Pełkinie 
9. LZS Rozbórz P. 

10. San Gorzyce 
11. LZS Hawłowice 
12 LZS Rożniatów 

Grupa IV 
l. Ursus Dachnów 
2 Zdrój Horyniec 
3. Zryw MIodów 
4. LZS Lisie Jamy 
5. Czarni Oleszyce 
6. LZS Basznia D. 
7. LZS Miękisz Nowy 
8. LZS Za!uie 
9. LZS Nowe Sioło 

10. Graniczni Krowica 
11. LZS St. Dzików 
12 LZS Płazów 

Rozgrywki I rundy Kl. A. kończą się 3.11.1991 r. 

(Wic) 

Czas piłkarek 

W JarosŁawiu rozegrano turniej piŁki ~ej kobiet przed 
rozpoc~ciem sewnu w [ lidze. 

Niespodziewanie zwyci~żyl JKS pokonując kolejno Cra­
covię 22:21, K.uk.ooosze Jelenia Gór. 26:24, słowacki zespół 
ZVL Prt8ZÓ" 36:34 oraz Skrę Warszaw. 25:24. 

Turniej dowiódl)ednak, że latwo nie będzie. Na początek 
przyjdzie zagrać JarosŁawskiemu beniaminkowi na wy­
Jew zie 7 wruśnia .. Zagłębiem" Lublinie, u siebie zaA 
będą gościć jarosŁawianki 14 ...-uśnla Piotrcovit. 

A oto dalszy "rozklad jamy" piŁkarek r~cznych JKS: 
21.09. Pogoń Szczecin -- JKS 
28.09. JKS - Start Gdański 

5.10. Ruch Chorzów - JKS 
12.10. Anilana Łódź - JKS 
19.10. JKS - AZS Wroclaw 

(kram) 
, , 

SPRZEDAŻ' 
-
~ ROŻN··E ,.: .'. PRA·C~ '. Ordynatorowi Oddzialu Neu-

rologicznego w Jarosławiu . ... -..... . . . '~.... . 
SPRZEDAM "MALUCHA" (1979) POTRZEBNA plUli do prowad=ildomu-ro- AUSTRIACKI KONCERN - oferuje 

- nadwozie (1981). Przemyśl, Dwo1"8- ~1..'tIa~OIObowcj Zlweuiaman. "O.'IT~~ pracę. No.., Targ, fel 6~. PG-25 

kleio 22/1 G-524 SPóŁKA wynajmie magazyn (100 m') w Prn:my. 
ilu lub okolicy. Lllblla «().81), m-113. Renci sta poszukuje pracy z mieszkaniem 

lub podejmie opiek~ w zamian III mieszkanie 
w Przemyślu lub okolicy. Oferty llkJad.ć 

" redakcjo BO 

KUPIĘ ziemię II-III klasa na trasie 
Radymno-Przemyśl, od 2ha-5 ha. WIa­
domość Wiesław Trybulsld. 85-357 
Bydgoszcz, ul. Maaejowlecka 9. 

G-376(2.fUM 

0-474jS 

ZGUBIONO..,.,..oIrW _1146190 na prowad_ 
nic dziaJalnoóci łwldlowcj: A. Podbilili I M. 
Więcek· 0·508 

ZGUBIONO po"""'" .. Ioudd lO z.t90j91 BlURO HANDLOWE llltrudni kierow-
- Kulhawiec AnnL 0-469/5 nika oddziału, handlowców, pracowników 

biurowych, akwizytorów. Zgłoszenia: Byli­
SPRZEDAM dom. Przemyśl, teł. . MAL:rnŃSTWO poszulruje m.ieukaniado wyna· "o"'~ "TIMEX"-L ID, ul. Maciejowice-

A~ AO ~a na terenie Prz.cmyóla. Platne za rok z gUry. .......--, 
...,.....,. Gex-527/2 Pnauyil, Id. 29-96. 0·515 k.a 9. G-375/2/UM 

i jego 
zastępcom - doktorom: 
Tadeuszowi Bieleckiemu 

i 
Witoldowi Mroczkowi 

a także paniom pielęgniarkom. 
smdeczne podziękowanie za 
leczenie, opiekę i atmosferę 

rodzinną jaka panuje na oddziale 
- sl<lada wdzięczna pacjentka 

ANNA DMYTROW 
0-529 

11 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM samochód 

"UŁAZ". Przemyśl, teł. 12-14 ("ewlL 
111). G-51I 

SPRZEDAM dom do wykończe­
nia, 15 km od PrzemyśJa, Przemyśl, 
teł. 29-06 G-512 

SPRZEDAM "FORDA-SIE-
RRĘ" (1990), pojemność 1,6 - ben­
zyna, przebieg 18 tys. km. Ustrzyki 
Dolne,teL 183. G-515 

SPRZEDAM pole orne (1,5 ha) 
w Orłach, II klasa. Orły 74 G-516 

SPRZEDAM samochody: 
"FORD GRENADA" 2,5 diesel 
(1983), "VOLKSWAGEN JETTA" 
_'o benzynowy (1987) i "VOLKSWA­
GEN JETT A" (1980) - na części. 
Przemyśl, ul. Kopernika 16, reL 64-{)1 

G-513 

SPRZEDAM "ŻUKA" na części. 
.M%ó Zbigniew, Sośnica. 

PG-014 

SPRZEDAM każdą iloŚĆ lastriko. 
Killowce 52. G-517 

PILNIE sprzedam betoniarkę 180 
I. Przemyśl, teł. 74-59 - wieczorem. 

G-518 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
9,30 arów. Przemyśl, Gen. M.czka 
44, teL gneczDOściowy 22-77 

G-519 

SPRZEDAM "ST ARA 200" 
.. . skrzyniowy z plandeką (1990 
-- gwarancja) I "STARA 28" (1975), 
silnik 200 - izoterma. Ostrów 85. 

G-520 

SPRZEDAM dom parterowy mu­
rowany - Zasanie. Przemyśl, reL 
45-94, po l~rej. G-371/UM 

SPRZEDAM "FSO - 1500" 
(1984). Przemyśl, teł. 77-26. 

G-521 

KUPIĘ pianino. WladomMć: Pru­
myśl, reL 23-81 (weWlL 288). 

G-372/UM 

SPRZEDAM "F1ATA-ARGEN­
TA" (1988). Przemyśl, teł. 65-08 

G-373/UM 

SPRZEDAM "POLONEZA" 
(1986). Przemyśl, teł. 25-73 

G-522 

BUDKĘ na rynku i stragan 
składany używany sprzedam. Oferty 
kierow.ć II. IIlDDer G-523 G-523 

KUPIĘ dom w Przemyślu. Tel. 
46-308 po 18-tej. 03/433/91/p 

Z głębokim żalem zawiadamia­

my, że w dniu 6 sierpnia 1991 r. 
zmarł 

Pan ZBIGNIEW 
SKUBISZ 

wieloletni dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Reczpolu, 

zasłużony nauczyciel i działacz 

ZNP 
Rodzinie zmarłego wyrazy współczu­

cia 
skladllją: Zarząd ZNP w Knywczy 
i w<.ayscy członkowie. 

0·510 

; ~URSY' WALUT ' 
.. ..,. 

I,,· . 

Kantor przy ul Slowacklego w Jaro­
sławiu: 

dO~aJ".~SA: kupno --11.1 09 zł, ~rze­
daz 11.600 zł. Marka Olem.: kup­
no: 6.300 zł, sprzedaż - - 6.600 zł. 
Frank franc.: kupno .- 1.800 zł, 
sprzedaż - nie było. Forint: kupno 
--- 140 zł, sprzedaż - 150 zł. 
Kantor przy ul. JagieDoós.k1ej w Prze­
myślu: 
dolar USA: kupno - 11.250 zł, sprze­
daż - 11.430 zł. Marka niem.: kupno 
- 6.350 z1, sprzedaż - 6.500 zł. 



S?ółdzielnia Rzemieślnicza .. PRZYSZŁOŚĆ" 

37-700 Przemyśl. ul. Grunwaldzka 13 
P.P.H. "SZPAKPOL" 

Eksport - Import 
37-700 Przemyśl 
ul. Krakowska 36 

KUPNO 
tel. 57-27, tlx 633202 

HURTOWNIA, MAGAZYN, ul. Moniuszki 6 

tel. 32-47, 38-38 

tel. 31-97 Biuro Handlowe 
tlx 633405 Dyrekcja, tel. 20-78 
fax 45-13 37 -700 Przemyśl 

ul. Grunwaldzka 11 

SPRZEDAŻ 

posiada 

w ciągłej sprzedaży oferuje do sprzedaży 
po cenach hurtowych 

SPRZEDAM lokal handlowy. Prze... 
myśl, ttł. 46-447 po 20. G-362 

szeroki wybór t owarów branży: 

-metalowej 
szeroki asortyment 

sprzętu oświetleniowego 

PRZEDSIĘBIORSTWO MEBLO­
WE "MEBLOPOS", Buszkowice 68A 
tel. 13-347 prowadzi ~rzedaż hurtową 
i indywidualną me.bli po obniżonych 
cenach z możliwością dostawy do do­
mu. Meble 4 m długości w cenie 
- 3 ISO 000, a odlugości 3.60 m w cenie - budowlanej 

- chemicznej 
sprzętu .zmechanizowanego gosp. domowego 
sprzętu Audio-video i OTV - 2880000. Chętnych zapraszamy. 

Sprowadzamy każdy towar na zamówienie 

klienta wraz z dowozem pod wskazany adres. 

oraz artykuły wyposażenia wnętrz 

Cu nas najtaniej J)I 

G-329/3 

SPRZEDAM ';;UKA - blaszaka" 
po kapitalnym remoncie. Przemyśl, Je­
słODOwa !5. G-SOI 

DZIAŁ ZBYTU, PRODUKCJI I USŁUG 

ul. Grunwaldzka 13, tel. 38-27, 57-27 

Sklep firmowy Sklep firmowy 
37 -700 Przemyśl Pawilon 
ul. Rynek 2 Dubiecko 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Przemyślu z małym domem (pokój, 
kuchnia) do remontu, ttł. lS-6j (wle­
czorem). G-3S7 (2 oferuje 

tel. 32-12 ul. Przemyska 32 

Życzymy udanych zakupów 0·5(19 

swoje usługi w następujących branżach: 
SPRZEDAM przyczepę campingo­

wą zachodnią przystosowaną do hand­
,---------------.., lu wraz z zezwoleniem. PnemÓśl, ttł. 

• MALARSTWO 
• ROBOTY REMONTOWO-BUDOWLANE 

Spółdzielnia Rzemięślnlcza 12-16 (weWD. 435). -505(2 

.. PRZYSZŁOŚC" KUPIĘ traktory marki. ,,LANZ 
HURTOWNIA MATERIAtOW 

• ELEKTRYCZNE • DEKARSKIE 

• CYKLINOWANIE I MALOWANIE PARKIETU 

BUDOWLANYCH 

w 2urawicy 496 c m "~o~~gen~ł:lladiksa 1
z
3 a d'!r~~(~,"i~~rty: Przemyśl, ~J~ 

• INSTALACJE SANITARNE, CO, GAZ 

• STOLARSTWO. BRUKARSTWO 

• ROBOTY ZDUŃSKIE 
• ROBOTY SLUSARSKIE 

• ROBOTY KOTLARSKIE 

SPRZEDAM staJ zbrojeniową 10,12 

t mm. Cena 3,6 mln za tonę· Sz6wsko 342 p rze a rg lub JarosIaw, tel. 46-94. PG-19 

• • SPRZEDAM w centrum Przemyśla n I eog ra n ICZO ny dom l-piętrowy, parter 180 m 2 z prze-
znaczeniem na warsztaty lub magazyny 

na wynajęcie pomieszczenia wraz z placem składowym 640 m2• 
/ 

posiada 

w ciągłej sprzedaży 
• Stolarkę budowlaną (drzwi, ościeżnice, okna) 

Oferuje duży asortyment wyrob6w rzemieślniczych. • Blachę ocynkowaną 0,5 mm - !Xaską i falowaną o pow. 33.70 m 2 zlokalizowanego Wiado~ Wroclaw, feleroa 61-47-13 
w budynku spółdziolni przy ul. po godz. 16. G-472/S 
Grunwaldzkiej 13. 

Cena ~oławcza za lokal (czynsz, SPRZEDAM VW-transporter 1600 
c.o., woda) - 6000000 zl miesIęcznie. benzynowy, rok prod. 1984 i "SYRE-

Przetarg odbędzie si~ w dniu 
3 września 1991 r. o godz. 10 w budynku NĘ R-20". Przemyśl, fel 69-!57. 
sp6łdzielni, przy ul. Grunwaldzkiej 13. G-470/S 

Wadium w wysokości 10% ceny wy-
woławczej należy wpłacić w kasie SPRZEDAM garaż - przenośny 
sp61dzielm, przy ul. Grunwaldzkiej 13 (blaszak). Wiadomość: 4towola 24, po 
najp6źniej w dniu przetargu. 16-tej. G-432/MP 

Zastrzega si~ prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

SKLEP .. RZEMIESLNIK" 

ul. Grunwaldzka 13, tel. 57-27 

oferuje 
• rury ocynkowane, czarne, PCV 

• łączniki wodn.-kan. i PCV 

- 65 000 zł/ark. 

• Stal zbrojeniową ,,10, ,,6, 114-4400 000 zł za tonę 

• Rury czarne 1/2. 3/4, ,", 5/4, 6/4, 2" cala 

• Rury ocynkowane 1 /2, 3/4, 1", 5/4 cala 

• We/na mineralna, wata szklana, suprema 

• Papa asfaltowa, lepik 

• wanny, umywalki, miski sedesowe, baterie, 

zlewozmywaki 

• Rury kamionkowe ",150, ",250, ",200 

• Koryta kamionkowe 

K·068 USŁUGI 

• meble: pokojowe, kuchenne, młodzieżowe, • Eternit falisty 
Ogłaszaj się 

w "Życiu Przemyskim" 
VIDEOFILMOWANlE. Zdjęcia 

komplety wypoczynkowe 

• drzwi harmonijkowe 

• karnisze 

• Wapno hydratyzowane, cement 

• Kątowniki 30 x 30 x 4,100 x 100 x 10 

• żyrandole • Pustaki, siporex, max 

• kolki rozporowe 

NUT. ceNlik: 

• ogłoszenia ramkowe 
- 6 tys. zł za I cm2 + 20% za kolor 

• ogłoszenia na I-szej stronie - 100% 
drożej 

natychmiastowe. Jarosław, Krasie_ 
kiego 1!5, fel 60-16. G-54f7 

DOMOWE wizvtv Dediatryczne. 
Przemyśl, tel. 43-75"lu"» 7"4-00. 

G-I 84/4 

KOMINKI z kamieni naturalnych. 
Horynlec, ttł. 1!51. G-3IS/S 

ZAPRASZAMY w godzinach 9.00 ...!. 17.00 

Hu'rtownla czynna od 7 do 15 

Informacja, tel. 13-281 - 2urawlca 

Ceny konkumncyjne - przy sprzeda­

ży hurtowej udzielamy bonifikaty. 

• ogłoszenia drobne 
- 3 tys. zł za słowo VIDEOFILMOWANlE. Przemyśl, 

ttł. 59-83. Ceay koakureacyjDe, 
G-324/4 

CENY KONKURENCYJNE - ZAPRASZAMY 

-pWAGAI 
-.... 

DETALlSCI 

HURTOWNIA "TAHO" 

oferuje 
w ciągłej sprzedaży artykuły: 
• spożywcze - słodycze, ma ~ 
karony, kawa, napoje, wina (bui­
garskie i francuskie), szampany 
"ISKRA" (biały i czerwony), pi­
wo. 
• chemiczne 
• kubki plastykowe - cena 

250 zl 
• kasety magnetofonowe - cena 

4500 zVszt. 
ZAPRASZAMY ODBIORCÓW 

Nasze adresy hurtowni: 
Radymno - ul. Złota G6ra, tel. 84 
Sanok - ul. Kamienna 2, 

tel. 328-18 
Rzesz6w - ul. Rejtana 56, 

tel. 54-274 (wewn. 251) 
łnformacja: Przemyśl, ul. A Krajowej 16 

tel. 38-20 i 44-15 K.0541"2 

K·069 

WYCENA majątku, prywatyzacJI! pt'Zed­

slęblorstw WELTA WARSZAWA 215350 
Przemyśl 52-62 G·341 

IQll.S1 
Glazura, terakota-parkiet, karnisze 
KAREO, lampy, listwy wykończeniowe, 
farby natvnkp'<:IlęlŻ NAJN SZE CENY 
Przemyśl, ul. Mokra (boczna Opalińskiego) 

Q·361ił2 

.UWAGA! • Zespoły medyczne 
i zespoły prywatne 

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowe 

"TAHO" 

oferuje 
do sprzedaży 

kompletne gabinety 
dentystyczne "MEDBIO" 

(licencja "Simensa") 
wraz z montażem i serwisem. 

Oferty przyjmujemy: 
Przemyśl, ul. Armii Krajowej 16 
tel. 38-20 lub 44-15 K-053/l 

G·601 

• osoby poszukujące pracy 
- ogłoszenia bezpłatne! 

• przy większej liczbie ogłoszeń 
- korzystna bonifikata 
Z nami sprzedasz i kupisz w:Jzystkol 

OŚRODEK NAUKI JAZDY 

G<I)IOSAN 1> 
Przemyśl, ul. Piotra Skargi 7 (dawna Buczka) 

tel. 12-17 (wewn. 177) 

ogłasza 
nabór kandydatów na kierowców kat. AS 

Termin rozpoczęcia 10.09.1991 r. 
Zapisy prowadzi: Ośrodek W każdy wtorek 
i czwartek w godz. 16-18 
Stosujemy zniżk, dla młodzieży szkolnej. 

LECZENIE akul1unktuDł- Prze... 
myśl, Malczewsldego 7, fel 7~3. 

G-330(2 

SPR~TANIE wnętrz. PnemJŚI. 
ttł. 12-17 (weWD. 197). G-342711 

. ZDJĘCIA natychmiastowe i ekspre­
sowe oraz wykon)'!"anie reprodukcji. 
Jarolilaw, GrOdzlui 22. PG-OT/S 

KOMPlTfEROWY masaż odchu­
dzalllCY. Jarolilaw, Grodzka 2~ tel. 
23-67. PG-08/S 

\ 

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów i odzieży skórzanej. Jarosła"':'ł ul. 
Słowackiego 31 (przy PKP,PkS). 
Czynne: pierwszy I tnecl .. "tek m1esi't 
ca, 9-16. G-498/~ 

MIESZKANIA 
ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 

M-I (pokój z CI. emną kuchruą~ I p~. t­
ro) na większe. Wiadomo~ Przem I 

,p:a_....."'Z':""'..."..rzu~ .... .....z..."..rUlI ...... az1-..-.....,,.....z ..... ter. 127-42 od 8-10 I od 20-22. G- 6J 
• •••••• 

ZAPRASZAMY I 
• 

G·503 

Prywatne Studium Języków Obcych 

rozpoczyna z dniem 1 IX 1991 r. 

nauk, języków: 

niemi8cki8go (we wszystkich grupach), 
angielskiego (dla początkujących i średnioza-

awansowanych) . 
Prowadzimy zapisy do grup dziecięcych. 
Zgłoszenia w dniach: 30 i 31 sierpnia, od godz. 16. 
Adres: Prywatne Studium Język6w Obcych, 

ul. Sikorskiego 9A (Os. Rycerskie). 

WYNAJMĘ pomieszczenia 80 m2 na 
działalność rzemieślniczą lub ma.&azy­
ny. Kuńkowce 52. G-497 

MIESZKANIA na terenie Przemyś­
la poszukuje małżeństWo. Tel. 1~12 
(wewa.. 11) godz. 10-14. G-471/S 

ZAMIENIĘ dom mieszkalny z ogro­
dem na inny w Jarosławiu lub Lań­
cucie. Jarosław, Podzamcze 19. 

G-464/S 

. PRACA 
G·508 Poszukuję pracy. Wymiar godzin 

b,.,.._"""":sss"-"'""'....,"""'_.....,.,..,"""' ..... EDI"""' ............ ~ i miejsce pracy bez znaczenia. Ostr6w . 240&. BO 
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